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Już nieraz obliczano ile Italię koszto­
wało zjednoczenie, nie tych wydatkuw 
krwi, męczeństwa, gorącego patryotyzmu, 
pracy nad ludem, dyplomacyi, ale tej pro­
zaicznej ofiary mienia, wyciśniętego po­
datku, słow7em, pieniędzy. Drugi taki ra­
chunek zamyka się w dniach naszych: 
ile tej zjednoczonej, ~ niepodległej Italii 
przyniosła ta niepodległość. Znowu nie 
tego rezultatu moralnego, zrzucenia nik­
czemnych rządów dziesięciu despotów, z 
ich demoralizacyą i ogłupieniem . z ich 
egoizm em , bezwstydem i ciem notą, od­
rodzenia wielkiego narodu, Italii potrójną 
przeszłością przesławnej, ale tego rezul­
tatu materyalnego, ekonomicznego, który 
się wyraża prozą cyfr budżetowych.

Z dniem 12 kwietnia podjęła Italia w y­
płaty w gotówce, ushije kurs przymusowy 
banknotów. Włoehy wstępują do arysto- 
kracyi finansowej państw europejskich ma­
jących monetę metalową. Z tym dniem 
zamyka się dwudziestoczteroletnia era pra­
cy nad zjednoczeniem politycznern, a po 
zjednoczeniu nad odrodzeniem ekonomi- 
cznem i duchowem narodu. Italia jest dziś 
pierwszorzędnem europejskiem mocar­
stwem, które bole odrodzenia, ciężka dobe7 C ie o
dziejowego procesu odbudowania ma już 
za sobą i dziś w całej samowiedzy wiel­
kiej roli, która mu się należy z przeszło­
ści i* z położenia geograficznego , z racyi 
wielkich zasług położonych dla cywihzaeyi 
i postępu świata, i z racy i oijącego tętna 
życia wielkiego narw ie , przygotowuje się 
do nowych zadań do wielkiego jutra.

Przed dwudziestu czteroma laty rządziła 
tu Austrya od Alp po Apeniny Jbsolutnie, 
w Komanii panowała długoletnim stanem 
oblężenia^ rozkazy jej były święte w Mo 
denie, Parmie, Florencyi, życzenia jej były 
rozkazem w Rzymie^ .NeajłoUu. JSycyUL 
Wtedy w Wiedniu mówiono o „nieszczę­
ściu Italii", wskutek zaprowadzenia kilku 
konstytucyj, „które ani duchowi, ani dzie­
jom , ani socyalnym stosunkom kraju nie 
odpowiadały". W Wiedniu postanowiono 
wykurować Italię z tej nieszczęsnej cho­
roby konstytucyjnej. Manifest wojenny z 
r. 1859 brzm iał: „Ile razy cienie prze­
wrotu grożącego najwyższym dobrom ludz­
kości , zaczynały się rozpościerać po tej 
części świata, posługiwała się Opatrzność 
mieczem Austryi, ażeby jej piorunem ro- 
zegnaó cienie". Jak się to skończyło, to 
rzecz wiadoma. W siedm lat Austrya prze­
stała panować po tamtej stronie Alp i 
postanowiła bronić się już tylko przed 
zachłannością szowinistów italskich, którzy 
zaczęli marzyć o zatknięciu trójkolorowej 
chorągwi na turniach Brennera, i niemie­
cki Meran i Botzen przechrzcili na włoskie 
Merano i Bolzano, wciągając je w Italię 
swych marzeń Dziś ta Austrya zawiązała 
alians zaczepno odporny z Italią, który 
opierać się m usi, pomimo najświeższych 
ogólników wypowiedzianych w Izbie wę­
gierskiej przez ministra-prezydenta Tiszę, 
na jakiemś wzajemnem zagwarantowaniu 
terrytoryum w najlepszym zaś razie, na za­
pewnieniu Italii, że po i r r e d e n t ę  nie 
wyciągnie ręki, kiedy Austrya będzie miała 
przed sobą walkę z wielkim północnym 
sasiadem.■ o

I do takiego wielkiego znaczenia i po­
tęgi przyszła Italia w ciągu jednej ćwierci 
wieku; więźnie stanu Spitzbergu i Vero- 
ny, watykańskiego Sant Angelo, i burboń­
skiego CastelTuovo, byli później ministra­
mi: na czele włoskiego rządu stoi czło­
wiek, co był „czerwoną koszulą", i zastę­
pował Garibaldego w Sycylii. —  A eko­
nomicznie? Italia dziś ma od r. 1875 pa- 
reggio, równowagę wT budżecie, a od 12 
kwietnia 1883 walutę metalową. To zro­
biło dwadzieścia cztery, a nawet kilka­
naście lat tylko niepodległości.

Po zjednoczeniu Piemontu, Lombardyi 
Emilii, Komami, Toskany, Umbryi, Marchij, 
Neapolu, Sardynii i Sycylii wynosiły długi 
Italii w r. 18t>l przeszło trzy miliardy lir. 
Wydatki w budżecie nowego królestwa 
wynosiły przeszło miliard, a dochodów 
-było na to pół miliarda. Na pokrycie de­
ficytu trzeba było wypuścić miliard renty,

która przyniosła zaledwie 548 milionów. 
Do roku 1865 rok roczne deficyty wyno­
siły 600 do 900 milionów rocznie, a w 
tymże roku ich suma wyniosła 1.998 mi­
lionów. Pomimo to, zaciągnięto w marcu 
1865 pożyczkę 425 milionów żeby się 
zbroić przeciw7 Austryi — po Wenecyę. 
Sprzedano koleje i dobra narodowe lub 
je zastawiono. Wypuszczone po r. 1865 
renty do wysokości pół trzecia miliarda 
przyniosły zaledwie 1700 milionów, w 
przeddzień wojny r. 1866 agio złota wy­
nosiło 20prc., a renta stała niżej 42 liry. 
Wojna r. 1866 kosztowała 372, nadto in- 
demnizacye Austryi, Aroyksięźniczek, ra­
zem 591 milionów. Deficyt roku 1867 
wynosił 721 milionów....

To były ofiary ekonomiczne zjednocze­
nia Italii. O podatkach już nie mówimy. 
Handel był mizerny, kolei było w7 r. 1862 
około pół trzecia tysiąca kilometrów, dziś 
jest dziewięć tysięcy. WT tym stosunku 
wszystko wzrosło. W r. 1875 zrównano 
wydatki i dochody budżetu. A dodać trze­
ba, że generacya która odbudowała Italię, 
która wzrosła w tej wierze że tylko „wielka 
polityka godną męża stanu", a polityka 
zagraniczna osią polityki, ta generacya nie 
umiała wziąć się do „prozy administracyi". 
Usunąć ślady burbońskiej. rzymskiej i 
austryackiej gospodarki, to były rzeczy 
trudne. Wszak w Kzymie było na 220  
tysięcy ludności, sześćdziesiąt tysięcy za­
pisany eh jako;żyjących z jałmużny!

Go spowodowało tak szyokie, tak olbrzy­
mie ekonomiczne odrodzenie, to pareggio, 
to przywrócenie metalowej waluty, te kil- 
kodzigsięcio milionowe nadwyżki dochodow, 
tę możliwość zaciągnięcia 640 milionów 
pożyczki w metalu, dla wycofania banko- 
oetn, b^z zachwiania kredytu? Połączona 
Italia przedewszystkiem Zajęła się tą bra­
cią, którą obce rządy najbardziej zaniedbały. 
Całe oj s t a  woda w a tw o  -aUmaimazne. handlo­
we, finansowe, administracyjne skierowa- 
ue było, żeby podnieść produkcyę, dotrzeć 
do najbardziej zapomnianych j zaniedba­
nych zaKątków, obudził! ‘ w nich życie, 
pracę, produkcyę, ułatwić przystęp świa­
ta i ao świata. Kesztę zrobiła genialna 
polityka finansowa.

W dziejach nowożytnych stanie wielka 
rewolucya finansowa Italii, która się odbyła 
w7 ciągu ośmiu a zwłaszcza pięciu lat, 
obok tej która nastąpiła w Anglii za młod­
szego Pitta, w latach 1784  do 1792. Kraj
w ynędzniały od podatków i wojen, W cią­
gu kilku lat wyrównał budżet, zaczął spła­
cać długi, i był zdolnym ćwierć wieku pro­
wadzić wojnę z rewolucya i cesarstwem  
we Francyi, i dawać całej Europie subsy­
dia, które wyniosły na owe czasy kolo­
salną sumę 60 milionów funtów sterlin- 
gów l Ozem był Pitt dla Anglii, tem jest 
M ag l i  a ni dla Italii. Jeżeli M i n g h e t  t e ­
rn u należy się zaszczyt doprowadzenia do 
równowagi budżetu, to Magliani jest tym 
który zniósł kurs przymusowy, przywró­
cił walutę, rozwiązał kwestyę kolejową, 
kwestyę dróg, regulacyi rzek, budowy 
portów ■ latarni, rozwiązał kwestyę pensyi 
urzędników usuniętych przez nowe rządy, 
co znaczyło sześćdziesiąt milionów rocznie, 
rozwiązał kwestyę chronicznego deficytu 
i bankructwa miast jak Fiorencya, Kzym, 
Neapol, zniósł podatek od miewa, najcięż­
szy z podatkow ludowych. Nie dziw że 
król Bumbert rzuca mu się ze łzami na 
szyję. To co zrobiły rządy Jewicy od r. 
1876, na polu odrodzenia moralnego na­
rodu, na polu ekonomicznem i finansowem, 
to staje zaraz przy wielkich rezultatach 
zjednoczenia Italii. Te postępy, o których 
niedawno mówił włoski minister, że idą 
w „geometrycznym stosunku", te olbrzy­
mie nakładowe sumy włożone w drogi i 
koleje, melioracye, fortece i wojsko, ma­
rynarkę handlową i wojenną, ta praca 
nad przyszłością prowadzona z taką sa- 
mowiedzą ogromu ofiary i ponoszonego 
ciężaru, to są fundamenta wielkiego jutra. 
Patrząc na to wszystko, trzeba powiedzieć, 
że ten naród włoski, który rządy obce 
chciały zrobić narodem lazaronów, ma 
jeszcze wielką przed sobą przyszłość.

Przywilej kolei północnej.

( § )  W roki' 1886 kończy się wyłączny przy­
wilej udzielony w r. 1836 na lat 50 domowi 
bankowemu Rotszylda, który następnie przeszedł 
na dzisiejsze towarzystwo akcyjne kolei północ­
nej cesarza Ferdynanda, Nie dziw. że wobec tak 
bliskiego terminu zgaśnięcia przywileju najpowa­
żniejszej arleryi komunikacyjnej w państwie, kwe- 
stya, co ma się stać z koleją północną po tym 
term inie obszerną wywoiała literaturę. 1 Z jednej 
strony dzisiejsze towarzystwo akcyjne, a w szcze­
gólności wpływowi jego roatodorowie olbrzy­
mie czynią w ysilenia, aby uzyskać pizedłużenie 
p i 7ywiieju na czas, o ile możności jak na j­
dłuższy i nie szczędzą ofiar, aby utrzymać się 
w dal&zem posiadaniu tak intratnej koncesyi, z 
drugiej zag niezawisła opinia publiczna tem na­
tarczywiej domaga się objęcia linii kolei północ­
nej w zarząd państwa, albowiem bez tego zacho- 
dnio-anstryacka sieć kolei państwowych nie m ia­
łaby połączenia z niebawem utworzyć się mającą 
grupą wschodnią rządowych dróg żelaznych T o ­
bie grupy do pewnego stopma pozostałyby zale­
żne od dobrej woli zarządu kolei północnej.

Rzad początkowo wziął się do sprawy tej dość 
energicznie i w biurach technicznych m inister­
stwa handlu studyowano ją gruntow nie, lecz od 
pewnego czasu zaniechano dalszych czynności i 
jakkolwiek objęcie tak pbszernoj linii kolejowej 
w zarząd państwa wymagałoby dłuższych przygo­
towań, uznane *a stosowne rzecz całą na razie 
w zawieszeniu pozostawić.

Natom iast, w sferach mających pewne czucie 
z zarządem kolei północnej, ficzą na p ew n o , że 
przywilej ns czas dłuższy przedłużonym zostanie 
i wymieniają nawet warunki, pod którymi to ma 
nastąpić. Ź tego wszystkiego widać, że w tej 
mierze przygotowuje się jakak mespodzianka, po­
legająca na tem, że w przededniu ekspiracyi przy­
wileju i ząd oświadczy, że nie jest w możności 
przyjęcia na siebie ryzyka połączonego z upań­
stwowieniem tak olbrzymiego przedsiębiorstwa ko­
lejowego i że nie ma innej rady, j-%k przćdTuSyć- 
koncesyę na lat 40, skoro koncesye innym towa­
rzystwom kolejowym udzielane opiewały a a lat 
90 a kolei północnej tylko 56-Jetm okres przy­
znano. "  ~~

L e podobne załatwienie nie przyniesie krajowi" 
naszemu takich korzyści, jakach spodziewać się 
można w lazie objgem kolei północnej w bezpo- 
śre'fiii zarząd państw 1} j'ie  ulega żadnej wątpli­
w e j  V, i ó ta  - » -oby- -firrft *W s k ie  
zajęło się tą sprawą i przed odroczeniem obecnej 
sesyi Rady państwa w drodze inierpelacyl do mi­
nistra handlu wystosowanej starało się sprawę 
wyświecić i zaniepokojoną opinię publiczną uspo­
koić.

Wnioski akademickiej komisyi szkół śre­
dnich w sprawie reformy ich higienicznej.

Rozebrał i ocenił 
D r. Tadetiaz Żułittski.

"Akadem ia umiejętności w Kiakowie, czytamy 
we wstępie sprawozdania komisyi j ej w sprawie 
reformy ,lZkół średnich, otrzyma ;a z datą 8 Pa­
ździernika 1880 r . do 1. 86,108 pism o Wys Wy­
działu krajowego z prośbą, aby w ydelegowała ko- 
misyę w myśl uchwały sejmowej z dn ja 44 Lipca 
1880 i poleciła jej o p r a c o w a n i e  w n j 0 s k ó w  
u c h w a ł o m  t y m o d p o w i o d n i c h .  Załączono 
tyczące się tegoż przedmiotu petycję  Towa­
rzystwa politechnicznego i petycyę Towarzystwa 
lekarskiego, wniesione do Wysokiego Sejmu"

Uchwała sejmowa z )4  lśpca 1880 r. wzywa 
Wydział krajowy, aby w porozumieniu 2 j}ada 
szkolną krajową i komisyą wydelegowaną przez 
Akademią umiejętności w Krakowie „wygotował 
wnioski, któreby umożliwiły p o ż ą d a n ą  r e f o r ­
m ę  w y c h o w a n i a  i n a u c z a n i a "

Zarząd Akademii w myśl tego żądania zajął się 
niezwłocznie złożeniem koiińsyi, w skład której 
weszli członkowie Akademii) Profesorowie uni­
wersytetu i nauczyciele giuinazyów krakowskicn 
przez zarząd powołani, z uwzględnieniem f a c h o ­
w y c h  p r z e d m i o t ó w .  Komisya podzieliła się 
na sekcyę p e a a g o g i c z n w ń y d a k t y c z n ą " .  
„Po opracowaniu s z c z e g ó ł o w y c h  c z ę ś c i  na 
l i c z n y c h  p o s i e d z e n i a c h ,  referat ogólny 
A, powierzony jednem u z członków Akademii 
przyszedł pod o b r a d y  p e ł n e j  k o m i s y i .

Nadmienić nam tu wypad*- ’ nacisk położyć na 
to, że obie petycje, które skłoniły Sejm do zaję­
cia się reform ą szkół średnich, domagały się 
także i higienicznej tychże reformy, bo petycja  
Tow. politechnicznego oprócz dydaktycznej i pe­
dagogicznej, wyraźnie w punkcie trzecim dopo­
m ina się również i o higieniczną, a petycya To­
warzystwa lekarskiego, jak to sam referent główny 
ankiety sejmowej Dr. Józef bzujski, w sprawozda­
niu sejmowej Komisyi edukacyjnej przyznaje, to mó­
wiąc, iż cala „ wyłącznie tylko sprawie higieny 
szkół je s t poświęcona". Mimo to jednak, jak  wi* 
dzimy, komisyi higienicznej-szkolnej w ankiecie 
tej nie tylko nie było wcale, alt- nawet higieni­
sto w-lekarzy jako ludzi fachowych do obrad na 
tych „licznych jej posiedzeniach" niezaproszono 
nigdy, ograniczając się, na umieszczeniu w dru­
giej części sprawozdania między a l  l e g  a t a m  i 
( I l lb )  m emoryału Drów St. Janikowskiego, K  
Grabowskiego i B. Lutostańskiego.

Ponieważ do wszystkich przedmiotów — jak 
powiada sprawozdanie — powołano ludzi facho­
wych i ty c h , prócz tylko fachowych referen­
tów spraw higieny szkolnej dotyczących, za­
proszono do obrad na l i c z n y c h  p o s i e d z e ­
n i a c h  ogólnych i poszczególnych sekcyj, gdzie 
jako znawcy mogli bronić, wyjaśnić, tłumaczyć, 
i usprawiedliwiać swoje wnioski i żądania; prze­
to wyniki i wnioski Komisyi akademickiej, odno­
szącej się do higienicznej reformy szkół, bez wy­
jaśnień, porozumienia się i po za oczami właści­
wych referentów zapadłe, poddać tu chcemy bliż­
szej rozwadze i zastanowieniu, zanim cała ta spra­
wa, po naradach z krajową Radą szkolną, wejdzie 
ostatecznie pod rozprawy i uchwałę Sejmu. Głę- 
bokc bowiem jesteśm y przekonani o słuszności 
tej prawdy, że we wszystkich sprawach, a cóż 
dopiero tak ważnych, jak jest higieniczna refor­
ma szkół, nie tylko pisać wnioski, ale i przyj­
mować, uchwalać lub je odrzucać i nie uwzględniać 
mogą tylko słusznie i sprawiedliwie tylko ludzie 
w rzeczy tej kompetentni tj. fachowi znawcy.
Jeżeli bowiem historycy dzisiejsi niezgodzilioy się 
na to nigdy, ażeby o historyi dla szkół średnich 
decydowali lekarze, o filologii — matematycy 
lub o naukach przyrodniczych filolodzy, którzy 
przecie wszyscy tj. tak historycy jak lekarze, tak 
filolodzy, jak matematycy i przyrodnicy uczyli 
się kiedyś w szkołach średnich wszystkich tych 
przedmiotów i mają o nich chociaż jakie takie wy­
obrażenie, to na .,akiej podstawie pytam, ci któ­
rzy z h ig ien ą , ani w szkołach ludowych, ani w 
średnich, ani w seminaryach, ani też na wszech­
nicach niezaznajamiT się wcale, sprawiedliwie i 
z korzyścią dla spiawy, sami decydęwać mogą?

Jeżeli bowiem dotąd n ie sy ty  higGna niezna- 
Iazła u nas należytego uznan.a, to nie dowód je­
szcze, aby ją już lekceważyć lub pomijać mojto* 
było bez di>r-'fiw®J szkody tak dia .ednostek, .jak 
i dla ogółu społeczeństwa. A p r z e c ie ż  postąpie­
nie z nią takie, na to niejako wygląda, pomimo 
zapewne nawet woli ODradujących członków Ko­
misyi. Tak powiadamy, pomimo woli, bo na str. 
fi Sprawozdania w ustępie zatytułowanym: W y -  
c h o  w u n i e  f i z y c z n e  i c o  d l a  n i e g o  s z k o- 
i a : a y n i ć m o ż e ,  znajdujemy następujące 
słowa: „Najhpszym  dowodem, że mam. tu ogól­
no-! idzkie cele na o ku , będzie to że rozpoeznie- 

aas/.e uwagi o ogólnym kierunku ginm azy- 
ów ,'od potrzebnych rerorm n a  p o l u  h i g i e n y .
Mens sana inH&ipare Sano, pozostanie ni za­
wsze zasadą zarówno j a^ dla doj-
_Emv-j>iąoye,b, którym też w o3  ‘hic szkoły w a a
d z a  w s z e l k ą  w i n n a  opi_eV ę"L  *~jTneffi zfiane ministeryaloe, w  s p rv

Po takim wstępie i uznahiu siani, W, -ydT^iHfli t rffpnv szkolnej dla szkół ludowych wydane
'   J~~ a

w e d ł u g  u ł o ż o n e g o  p l a n u  n a  d ł u ż s z y  
c z a s  z n i e w a l a " .

Po takim wstępie zaznaczającym ważność i zna­
czenie higienicznych warunków dla szkoły, refe­
ren t „ostatecznie rozważając, co  j e s t  w ś r ó d  
n a s z y c h  s t o s u n k ó w  m o ż e b n e ,  podaje 
następujące w nioski: “

f )  „Każde gimnazyum powinno mieć:
a) obok swojego budynku, wolne obszerne miej­

sce wysypane piaskiem, aby na niem uczniowie 
w ciepłej porze ro k u , mogli się podczas prze­
stanków i przed lekcyami zabawiać;

b) salę gimnastyczną obszerną, do której pod­
czas zimy wstęp dla uczniów powinien być pod­
czas przestanków wolny.

2) Ze względu na bardzo m łoay wiek dzisiej­
szych uczniów, i na wielką ilość godzin nauki, 
powinni na gimnastykę wszyscy ci uczniowie obo­
wiązkowo uczęszczać k t ó r z y  s i ę  n i e  w y k a ­
żą,  ż e  r o d z i c e  j u ź  s a m i  o i c h  ć w i c z e ­
n i a  ci  e i  e s  n e d b a j  ą “.

3) Godne polecenia są częstsze wycieczki w naj­
bliższe okolice oddzielnych klas pod nadzorem 
nauczycieli.

4) Z powodu wytężającej pracy umysłowej 
w ciągu całego roku, nie byłoby ze stratą, cza­
sem na korzyść ogółu nauki, gdyby w zacho­
dniej Galicy’ oprócz feryj n a Boże narodzenie i 
Wielkanoc, pozostawiono jeszcze kilka dni wol­
nych, czy to w zapusty, czy szczególnie w po­
godne i ciepłe dni mies.ąea maja.

Przy powstaniu nowego gimnazyum, sprawia­
niu nowych ławek i t. p. należy baczną uwagę 
zwracać na s u m i e n n e  zastosowanie znanych 
zasa i i najnowszych naukowych badań".

Widzimy więc, że wobec zazraczenia dość wy- 
rdźmgo na wstępie ważności i znaczenia warun­
ków higienicznych dla szkoły, o s t a t e c z n e  
^  n i o s k i ,  do jakich dochodzi szanowny referent 
■ Które w naszych stosunkach uważa za jedynie 
możebne, są, więcej nawet niż s k r o m n e .

Drugi referaj tyczący się higienicznej reformy 
szkół średni ;h, opracowany został przez prof. 
dra St. Janikowskiego w porozumieniu z d - K. 
jrabow s dm  i dr. B. Łutostańskim , którzy oparli 

się ita rc zic onej im w odpisie petycyi w tej 
sprawie T«warzystwr lekarzy galicyjskich, wnie­
sionej do Sejmu r. 1889.

Streszczając się według danego im polecenia 
do jak najszczuplejszęgo w żądaniach swych i 
wnioskach zakresu, Szanowni referenci, Tekarze- 
higieniści. a więc ludzie fachowi Gaf rzeczą tą 
dobrze obzna]m ieni„ 11 '

że „zdrowa dusza w zdrowem ciele", przypatrzmy 
się bliżej, jak  mianowicie ankieta akademicka spra­
wę higieny szkolnej traktowała, i do jakich w tym 
względzie doszła wyniKÓw i wniosków.

Sprawa higienicznej reformy szkół, jak się po­
kazuje ze Sprawozdania, przydzieloną została sekcyi 
pedagogicznej, której przewodniczył p. M. Stra­
szewski, prof. filozofii na wszechnicy krakowskiej, 
a referentam i fachowymi tej sprawy byli dr. fil. 
Leon Kulczyński filolog i prof. ćfr. med. St. J a ­
nikowski, który wraz z dram i K. Grabowskim i 
B. Łutostańskim  wypracował odpowiedni memo- 
ryał. Praca dra Kulczyńskiego zatytułowana : „Pie­
lęgnowanie ciała" znajduje się w sprawozdaniu 
w dziale allegatów pod I l ia , a dra Janikowskiego, 
dra Grabowskiego i dra Lutostańskiego tamże 
pod I I I  b.

Prócz tegc prof. dr. M. Straszewski sprawę 
higieny szkolnej porusza w swem O g ó l  n e m  
s p r a w o z d a n i u  z o b r a d  s e k c y i  p e d a g o ­
g i c z n e j ,  jako jej przewodniczący, które to spra­
wozdanie znajdujemy na pierwszem miejscu w ale- 
gatach na str. 35. *

W końcu na str. 9 « referacie komisyi Ą, 
p. t . :  W y c h o w a n i e  f i z y c z n e .  Co  d l a
n i e g o  s z k o ł a  ź r e b i ć  m o ż e ,  znajdujemy o- 
stateczne uchwały i wnioski ankiety w sprawie 
higienicznej reformy szkol średnich skreślone pió­
rem głównego referenta prof. J . Szujskiego. —  
Przypatrzm y się więc teraz bliżej tym wnioskom 
i motywom tych referentów i ostatecznym uchw a­
łom w sprawie tej akademickiej komisyi.

Prof. Leon Kulczyński w referacie swoim o 
P i e l ę g n o w a n i u  c i a ł a ,  zaznaczając i przy­
znając: że „niemal codziennie możemy widzieć 
szkodliwe następstwa, pochodzące z zaniedbania 
warunków do fizycznego rozwoju młodzieży po­
trzebnych ; i że przeważna część naszych uczniów, 
o bladej twarzy i wątłej budowie ciała, więcej 
nosi znamion nierozw iniętej, albo złamanej siły 
cielesnej, niż pełnej życia rzeźwości młodego wie­
k u ,..."  że „straciwszy kilkanaście lat najpiękniej­
szego okresu życia nad książkam. i nauką, upa­
dek na silach dopiero wtedy zdradza, kiedy wła­
śnie pora przyjdzie do energicznej działalności i 
wtedy już do połowy marnieje" — twierdzi, „że 
p r z y c z y n a  z ł e g o  t k w i  w z a n i e d b a ń . u 
c i a ł a ,  k t ó r e  d o m a g a  s i ę  s u r o w o  u- 
w z g l ę d n i e n i a  p raw  s w o i c h  p r z y r o d z o ­
n y c h ,  p o d o b n  e j a k  u m y s ł  s w o j e g o  
w y k s z t a ł c e n i a " .

„Zrozumieć łatwo, pisze dalii że sama gim na­
styka nie czyni jeszcze wszystkiemu zadość, co 
pielęgnowaniu ciała winni jesteśm y. A  jeżeli 
w stosunkach pryw atnych, rodzice usilnych sta­
rań dokłada,ą, aby dzieci miały świeże powietrze, 
dosyć światła w mieszkaniu i różne wygody, byle 
nie sprowadzające zn^wiesciałości, to  t e m  w ię ­
c e j  t i o s k i  w t y m ż e  k i e r u n k u ,  s p o d z i e ­
w a ć  s i ę  g o d z i  o d  p u b l i c z n e j  i n s t y t u ­
c j i ,  k t ó r a  g r o m a d z i  w i e l k ą  i l o ś ć  m ło ­
d z i e ż y ,  n »  j e d n o  m i e j s c e  i d o  p r a c y

rozporządzenia, 
1. 6081“ i 1. 37

19 lipca
r. 1875 Dz. ust. i rozp., które 

i do szkół średnich równie stosowane być winu 
„Ale ta  nastręcza się nam uwaga, — piszą on,. — 
ż e  p r z e p i s y  c h o ć b y  n a j d o s k o n a l s z e  
w t e j  p ‘ z y n a i m n i PJ m a t e r y i .  n i e w i e l l  
Ki  p r z y n i o s ą  p o i y t o k ,  j e i e l i s ' ę  n i e  
z a p e w n i  i c h  w y k o n a n i  p r z « ,  o d p o ­
w i e d n i  n a d z ó r ,  a d o  s p e ł n i e n i a  
n a d z o r u  n a j b a r d z i e j  k o m p e t e n t n i  s ą '  
l e k a r z e .  Z t ą d  w y n i k ł a  k o n i e c z n a  p o ­
t r z e b a  z a p r o w a d z e n i a  i u n a s  p r z y ­
n a j m n i e j  p o  s z k o ł a c h  ś r b d n i c h ,  po 
m i a s t & c h  l e k a r z y  s z k o l n y c h . "

W sprawie sanitarnej kontroli nad szkołami 
po mnieiszych miastach i wsiach powołują się 
referenci na rozporządzenie m inist. z 16 lipca 
1865 1. 6081, w którem w § 15 mowa je s t o 
odwiedzaniu szkół Drzez lekarzy powiatowych; 
lakoteż na § 31 rozp. minist. z 9 czerwca 1873 
1. 4816, według którego przy k a ż d e j  R a d z i e  
s z k o i n t j  o k r ę g o w e j ,  ma być ustanowiona 
s t a ł a  k o m i s j a  h i g i e n y  s :  k o l n ę  j, mająca 
w swem gronie znawcę lekarskiego, jako członka 
zwyczajnego."

„Ale nadzór leka-ski nad szkołami, — piszą 
słu szn e  dalej referenci, — odniesie t y l k o  w t e ­
d y  s k u t e k  p o ż ą d a n y ,  jeżeli usiłowania le­
karzy wspierane będą przez n a u c z y c i e l i ,  ob-  
z n a j m i o n y c h  p r z y n a j m n i e j  z n a j o -  
g ó ! n i e j s z e m i  z a s a d a m i '  h i g i e n y .  Cel 
ten  zaś da się osiągnąć jedynie natenczas, jeżeli 
w seminaryach nauczycielskich, tak męskich jak 
żeńskich, zaprowadzone będą stałe i obowiązko­
we wykłady higieny szkolnej, prywatnej i do­
mowej. p o w i e r z o n e  z n a w c o m ,  t. j. l e ­
k a r z o m . . . .  Co się zaś tyczy szaoł średnich, 
czyli g im nazyalnyct, to potrzebie odpowiedniego 
pouczania kandydatów do stanu nauczycielskiego 
uczyniłoby się zadość, urządzeniem  s e m i r a -  
r y ó w n a u k i  h i g i e n y  na wydziałach filozo­
ficznych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskie­
go w podobny sposób jak  już istnieją sem inarya 
filologiczne, m atem atyczne i t. p. dia tychże kan­
dydatów. “

Dalej dla przeciwważenia wyłącznego dotąd 
prawie rozwoju umysłowego młodzieży po szko­
łach, proponują referenci: '„ażeby  gim nastyka 
stała się dla nich przedm iotem  o b o w i ą z k o ­
w y m .  od którego t y l k o  świadectwo wydane 
przez lekarza szkolnego, mogłoby ucznia stale 
lub czasowo uwolnić."

W  końcu dom agają się oni, aby zaprowadzono 
koniecznie t. z. p r z e s t a n k i  m i ę d y  g o d z i ­
n a m i ,  dla łagodzenia szkód, z długiego i spo­
kojnego siedzenia wynikających.

Słowem stosując się do danego im polecenia 
„jak najtreściwszego przedstawienia kwestyj ty­
czących się zdrowia młodzieży szkolnej w kraju 
naszym, powszechnie zresztą uznanych, lecz u 
nas n iestety  nie wprowadzonych w życie, “ postawili 
następujące m i n i m a l n e  żiażanie t  m ianowicie:,
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1) Ażeby istniejące u nas rozporządzenia ty­
czące się budowy ; urządzenia szkół, oraz po­
rządku szkolnego, były ściśle w życie wprowa­
dzone.

2) A by ustanowiono lekarzy szkolnych przy 
szkołach średnich po miastach.

3) Aby zaprowadzono wykłady higieny w se- 
m inaryach nauczycielskich, tak męskich jpk i 
żeńskich, względnie zaś w wydziałach filozoficz­
nych uniwersyteckich dla kandydatów stanu  nau­
czycielskiego.

4)  Żeby wprowadzono w życie stałe komisye 
zdrowia przy Badach szkolnych okręgowych.

5) Aby gim nastyka we wszystkich szkołach, 
tak niższych jakoteż i średnich, była przedmiotem 
obowiązkowym.

6)  Aby osobne wydano przepisy tyczące się 
przestanków między godzinami.

Dwa te referaty, które jak widzimy, w sposo­
bie skutecznego przeprowadzenia reform higie­
nicznych po szkołach średnich , nieskończenie się 
od siebie różnią, stały się następnie podstawą 
licznych rozpraw i uwag członków pedagogicznej 
ankiety, w której jednak  fachowi znawcy, t. j. 
lekarze-higieniści, jak już nadmieniliśmy, udziału 
żadnego nie mieli.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

KoresDondBncra „Nowej Moray".
W ie d e H , 15 kwietnia.

(^ r )  Bozpoczeła się tedy w czoraj w io lk a  b a ta ­
lia parlam«n*arna o nowelę szkolną. Niewiedziee. 
Ak długo potrwa, ale rezultat ostateczny jest ja­
sn y , jak  na  dłoni: lewica odniesie zwycięstwo 
oratorskie, acz nieco przyómione gadaniną tylu 
wcale nie znamienitszych s i ł , którym pozwdliła 
zapisać się do głosu ; Liechtensteinowie i Lien- 
bacher w tryumfie powiuzą nowelę szkolną mię­
dzy swych ch łopów ; Czechom dostaną u ę  tylko 
c ię g i, a nam  wprawdzie także c ięg i, ale i na­
wiązka na nie w formie przynajmniej widoków 
autonomicznego zorganizow m i a szkół wydziało­
wych, gdy do ich organizacyi przystąpimy, a nad­
to w formie poniekąd sankcyi Bady państwa dla 
zeszłorocznej rezoiucyi sejmowej o rewizyi pań­
stwowej ustawy szkolnej z r. 1869 w duchu kon­
stytucyjnie autonomicznym.

Bardzo zgrabnie rozpoczął wczoraj szermierkę 
poseł B e  e r .  Były kandydat na rabina postępo­
wego, a wieczny kandydat na m inistra oświece­
nia — stąd śmiertelnym wrogiem jest mu jego 
kolega i przyjaciel Edward Siiss — posiada talent 
parlamentarho-oratorski. Że życia praktycznego, 
szczególniej wiejskiego, o które w noweli chodzi, 
nie zna, tego profesorowi wiedeńskiemu nikt za 
złe nie weźmie. Beer zasłużył na oklask, które- 
mi co chwilę go obsypywano. N ie wahamy się 
powiedzieć tego, mimu że właśnie od niego lo- 
stały się nam pierwsze i może rajdotkliwsze cię­
gi ' acz wcale niesłusznie. Sądzimy że gdy p. 
Enz. ^  ?-— i  w 3 k i w imieniu h o ł i  zabierze 
ńos (nadmieniamy tu, to  dw a] inni posłowie . . ,  i 
zapisani do głosu, nie są przeznaczeni przez Ko­
ło), odeprze zarzut p. Beera. Zarzucił nam nie- 
moraluość, bo postępujemy przeciw aksyomauowi: 
TTas du Mcht w illst, dass d ir gescheh\  damit 
thu' kein- * imdam wek. Jakżeż niemoralna prze­
to *  lewica, k-óra nam i wszystkim przeciwni- 

.— to m  *KiyK>. ‘
miąc wyraźnie w łasną konstytucyę, na które 
rosienie niesłuSZ^ J ' : p aks&ir

Beera ans wymieniać niewarto iego 
następcy *  lewicy, posła Hallwicha. X ic f szer­
mierce me przyniosą lewicy zaszczytu.

Pierwszy mówca z prawicy, hr. Byszard Cl a m, 
skazał się dzielnym wojownikiem autonomicznym. 
Nie wiemy, czy z własnego, czy też z natchnie­
n i .  dodantj dj> noweli sejmowej rezolncyi wyka­
zał n ie d ^ iM GŻność centralistycznego ustawodaw­
stwa »»*oW go. Przeważnie większa część mowy 
jego  była poświęcona żądaniu wyraź memu w tej 
rezolucji; o samej noweli mało mówił. A rgum en­
towa jego tak była zgodna z argunipntami auto­
ra rezoiucyi w Sejmie, że, gdyby nam talent hr. 
Byszarda Clama nie był znany, moglibyśmy są­
dzić, iż główne myśli poddał mu p. Euz. Czer- 
kawski.

T i l s z e r ,  który przemawiał jako „prawdziwy 
patryota": czeski przeciw noweli i zapowiedział, 
że przeciw niej głosować też będzie, nie zadał 
prawicy takiego ciosu, jak  filar czeskiego Koła 
poselskiego, poseł B i e g e r. H-y-a des choses 
qui se pensent, mais (jui ne se disent pas. Że 
lewica wyzyskuje nowelę do agPacyj politycznych, 
o tern cały świat wie, ale może właśnie dlatego 
nie potrzeba mówić o tem w parlamencie i to 
jeszcze w sposób tak prowokacyjny i tak śmiesz­
ny. jak to uczynił pan Bieger, który uwierzył w 
bomby i petardy i czynił za nie odpowiedzialna 
lewicę. P an  Bieger lubi przypominać swoje mę^ 
czeństwo poselskie z r. 1848, a sposobność do 
przypom nienia tego była zbyt ponętna dla ta- 
kiegoł męża stanu, jakim  je s t p. Bieger. Ubole­
wamy w praw dzie, że czeskiemu Kołu poselskie­
mu przywodzi p. hr. Henryk Clam, bo inaczej 
Czesi możeby więcej powodowali się względami 
na nasze Koło poselskie, ale wyznać musimy, że, 
gdyby Czesi nie chcieli takiego stosunku z naszem 
K ołem , a mieli przywódcę nie w hr. Henryku 
Clamie, lecz wyłącznie w Biegerże, oni sami pe­
wno na tem  nie wyszliby dobrze.

W racając do przewidywanego tn  na wstępie 
rezultatu obrad nad now elą, o ile nas obchodzi, 
który określiliśmy jako „widoki", nie możemy za­
milczeć zdania naszego, że widoki te pozostaną 
w idokam i, dopóki p. bar. C o n r a d  będzie miał 
moc i sposobność wykonania tego, co już w Izbie 
w yższej zapowiedział księciu S a p i e ż e ; a nawet 
znikłyby może wtedy te widoki. Dla tego m nie­
mamy, że chcąc z widoków doczekać się prak­
tycznych rezultatów, nasze Koło poselskie powin­
no po uchwaleniu noweli szkolnej powziąć pewne 
caeterum censto.

Oae. N ar. nie przeczytawszy nawet jak się na­
leży naszej korespondencji z d. 10 b. m. w nr. 
82 N . Ref., a więc i niezrozumiawszy jej, po- 
mięszawszy owszem trybunał polityczny z naj­
wyższym trybunałem  „sądowym“ (a zdaje się jej 
na dob itkę , że to m yśmy je pomięszali), tudzież 
artykuł nasz o drugiej szkole ruskiej we Lwowie 
z sprawą indem nizacyjną, obsypała nas nietylko 
Bzyderezemi lecz i obeliywomi wyrazami od stóp 
do głów. N ie cofając niczego z tego, cośmy po­

wiedzieli, oprócz może wyrazu „podobnej" zamiast 
„tej samej" (czego nie rozpatrywaliśmy, bo to o 
rzeczy bynajmniej nie stanowi), zrzekamy się po­
lemiki z takim przeciwnikiem.

Minister Tisza o potrójne n przymierzu.

W sobotę prezydent ministrów T i s z a odpowie­
dział w Sejmie węgierskim na interpelacyę H e l -  
f y ’ e g o w sprawie austryacko-niemiecko-włoskie- 
go pizymierza, jak następ n je :

Sądzę Wys. Izbo, że nikt dziś już nie wątpi, 
iż oświadczenia włoskiego m inistra spraw zagra­
nicznych Manciniego dały powód do wielu do­
wolnych interpretacyj, które znacznie prześcignę­
ły myśl tych oświadczeń; powtarzam — nikt już 
nie wątpi o tem, zwłaszcza zaś, kto uważnie czy­
tał mowę, wypowiedzianą ostatniemi dniami przez 
tegoż samego m inistra w drugiej Izbie włoskie­
go parlamentu. Z okoliczności, że na podstawie 
pojedynczych doniesień dziennikarskich cała eu 
ropejska prasa a poniekąd i polityczne koła Ku- 
ropy w ruch wprowadzone zostały, skłonny je ­
stem wnioskować, że musi być w tem coś takie­
go, co sprawia emocyę. Tak przed niedaw rym  
czasem austro - węgiersko - niemiecko - rosyjskie 
przymierze było owym potrójnym  aliansem, o któ­
rym tyle umiano pisać i mówić. Od tego czasu 
ulotniła się ta pogłoska; obecnie zaś mówią o p >- 
trójnem przymierzu między austro - węgierską mo­
narchią, Niemcami i W łochami, jako o przym ie­
rzu zaozepno-odpnrnem, ktorego ostrza oraeri-. 
F rancyi się zw raca; niektórzy nawet sądzą że 
wiedzą, iż Austro - Węgry i W łochy wząjemDie 
gwarantowały sobie całość swych posiadłości Ja 
sądzę Wysoka Izbo, że takie wieści nie unikną 
zaprzeczenia, jeżeli tylko się ma trochę cierpliwo­
ści, aby na zaprzeczenie to czekać. Nastąpiło też 
ono i tym razem, i to z najbardziej kom petent­
nego miejsca, pochodzi bowiem od tego, którego 
mowa źle zrozumiana dała powód do owej wie­
ści. Gdy wszakże postawiono interpelacyę, czuję 
się obowiązanym, w krótkości na nią odpowiedzieć.

Sądzę, że rozstrzygającem nie może tutaj być. 
co podały niektóre dziennki, czy to na podsta­
wie nieporozumienia, czy też 7, partyjnego wy­
chodząc stanowiska — ale to, co powiedział sam 
włoski m inister spraw zagranicznych. Nie mówił 
on jednak ani o zaczepno-odpornem przymierzu 
ani o zwróconem przeciw Francyi porozumieniu 
czy przymierzu, ani o gwaran ‘yi terytoryów — 
a ja z mej strony mogę dodać, że w i s t o c i e  
n i e  m i a ł o b y  s e n s u ,  g d y b y ś m y  a u s t r o -  
w ę g i  o r s k ą  m o n a r c h i ę  c h c i e l i  w c i ą ­
g a ć  w k o m b i n a c y e ,  p o w s t a ł e  z z a m i a ­
r ó w  p r z e c i w  F r a n c y '  s k i e r o w a n y c h ,  
p r z e c i w  t e j  F r a n c y i  z k t ó r ą  j e s t e ś m y  
i p o z o s t a ć  c h c e m y  w d o b r e j  p r z y j a ­
ź n i .  Z resztą i to się n 'e  potwierdza, żebyśmy 
pierwszą wiadomość o istnieniu takiego porozu­
mienia otrzymali od m inistra spraw zagaanicznych 
obcego państwa — chociaż, kto uważnie śledzi 
biegu spraw politycznych, nie może zaprzeczyć, 
że się to czasami dzieje, iż jeden lub dnigi mąż 
stanu jest zmuszony w sprawach takich złożyć 
w parlamencie oświadczenie. Teraz jeanas t k 
się nie stało ; o ś w i a d c z e n i '  b o w i £ sEw  jfo- 
s k i e g o  m i n i s t r a s / r T  a-W_ r a n i c z n y c h  
j e s t c -'  d o  s w e t o t y t a k i e  s a m o ,  j a ­
k i e  r.i i n i s t f r f - ą  u s ! o - w ę g i e r 3 k i s ; >• a w 

c h K a i  n o k ; -  p r z e  u k i m  u 
m i e s » e « rr>; r . ’ f u w d e l e g a c y a c h
w s p ó l n y c h  Dba stwierdzi!' że K r ó l e s t w o  
w ł o s k i e  p z y ł ą c z y ł o  s i ę  d o  k o n s e r -  
w a t n e j  p o i . t y k i  o b u  m o c a r s t w  ś r o d -  
k o  w o - e  n r o  p ej  sd c ich . Niemiec i Austro-W ę- 
gier, tej polityki, której celem jest, p o k ó j  w sz e l­
k im  m o ż l i w y m  s p o s o b e m  u t r z y m a ć  
i z a b e z p i e c z y ć .  Stwierdzili, że gdy Włochy 
przyłączyły się do tej konserwatywnej i jak po­
wiedziałem, ku utrzymaniu pokoju skierowanej 
polityki, przyjaźń i porozumienie w interesie tego 
pokojowego celu stały się coraz ściślejsze. Tn 0- 
świadczenie włoskiego m inistra spraw zagrani­
cznych. które zupełnie prawdzie odpowiada, bę­
dzie zapewne radośnie przyjęte przez wszystkich 

-szczerych przyjaciół pokoju 1 pokojowego rozwo­
ju narodów — sądzę bowiem, że w ogóle można 
w tem tylko rękojmie pokoju upatrywać.

Mogę zresztą jeszcze dodać, że nasze zagrani 
czne stosunki, odkąd nasz m inister spraw zagra­
nicznych przy wspomnionej sposobności złożył 
swe oświadczenie, w żadnym względzie się nie 
zmieniły. Sądzę — i tem chcę zakończyć — że 
fakt, iż trzy kontynentalne mocarstwa Europy 
zawarły ścisłą przyjaźń i porozum enie, ażeby w ten 
sposób utrzymanie pokoju zapewnić, porozumie­
nie, którego ostrze przeciw nikomu się nie zwra­
ca — powinii-n dla wszystkich być uspakajającym, 
taki fakt bowiem tylko tego mógłby zaniepokoić, 
ktoby zamierzał pokój naruszyć. Takiego zaś mo­
carstwa — o ile wiem —  nie ma w Europie. 
Proszę o przyjęcie tej odpowiedzi do wiadomo­
ści.

Interpelant H e l f y  odpowiada, że wprawdzie 
uznaje przykre położenie prezydenta ministrów, 
który je s t w obec Izby tylko pocztą ministra 
spraw zagraniczny ch — ale inimo to spodziewał 
się po nim czegoś więcej. Tisza nie powiedział 
nawet tyle co Mancini. Zarówno z nim położył 
on nacisk na cel pokojowy porozumienia mo 
carstw. Jest to frazes. Do utrzi mania pokoju nie 
potizeba przymierza. M inister dodał, że porozu­
mienie jest na to, aby zapobiedz zamachowi A 
więc jest k t o ś  co myśli o zamachu. „Cieszę się 
że m inister oświadczył — iż owym ktosiem nie 
jest Francya. Besztę sam wywnioskować mogę. 
i nie pragnę dalszych wyjaśnień." Mancini jednak 
dodał, że jednym z głównych celów tej no­
wej konstelacji politycznej jest „bezwarunkowe 
ubezpieczenie porządku i postępu europejskiej cy- 
wilizacyi" Do czego to się odnosi? Czy Austrya 
ma być wmieszana w sprawy nihilistów, anarchi­
stów i irredentystów ? Oświadczenia Manciniego 
nie są identycznne z tem, co mówił Kalnoky, 
który nie wyszedł po za tuzinkowe frazesy, za­
warte w każdej minisleryalnej i tronowej mowie.

Na to .odpowiedział T i s z a ;  Zmuszony jestem  
odpowiedzieć poprzedniemu mówcy, nie mógł­
bym bowiem dopuścić, ażeby słowa moje w tej 
sprawie inaczej były pojęte lub tłumaczone, ani­
żeli je  wypowiedziałem. Przedewszystkiem zauwa­
żyć m uszę, że roli listonosza nie odgryw am ; u- 
znaję jednak , że skutkiem prawuo-politycznych 
stosunków m onarchii żaden prezydent ministrów

nie mógłby z tego miejsca dać o stosunkach za­
granicznych w yjaśnień, któieby się różniły od 
oświadczeń ministra spraw zagranicznych. Jeże­
liby zresztą dokum ent, który trzymam w ręku, 
był w błąd wprowadził szanownego posła, to mu­
szę oświadczyć, że nie jest to wystosowane do 
mnie pismo ministerstwa spraw zagranicznych 
z któregobym miał odczytywać moją mowę — ale 
niemiecki przekład mowy Manciniego. który so­
bie kazałem sporządzić, ponieważ nie rozumiem 
po włosku. Z tego pozwolę sobie niektóre ustępy 
przeczytać. Sądzę, że koniecznem jest sprosto­
wać, co następuje: Mówca poprzedni powiedział, 
że położyłem n-acisk na to, iż porozumienie ma 
służyć nie do zamachu, ale do zapobieżenia za­
machowi , a winc, że musi ktoś b y ć , kto chce 
zamach wykonać. Przepraszam — tego nie po­
wiedziałem- Mówiłem tylko, że porozumienie słu­
ży do utrzymania pokoju, że ostrza swego p rze­
ciw nikomu nje zwraca, że musi przeto na wszy­
stkich działać uspakajająco — ponieważ tylko te­
go mogłoby to zaniepokoić, ktoby chciał pokój 
zakłócić. Takiego mocarstwa jednak nie ma obec­
nie w Europie. Powiedziałem więc coś wręcz 
przeciwnego. (Głosy ze skrajnej lew icy: ale M an­
cini ! )

Powtóre — mówca poprzedni podał w wątpli­
w ość , czy M ancini powiedział to samo co Kal­
noky. Mam przed sobą dosłowny niemiecki prze­
kład mowy Manciniego — żeby zaś dalszym prze­
kładem na język węgierski nie zmienić myśli, po­
zwolę sobie niektóre ustępy po niemiecku odczy­
tać. Włoski n-ifuster spraw zagranicznych powie­
dział: „n ie  zamierzam tego ani słowem dodanem 
lub Ujęfem modyfikować (a więc nic nie chce 
zmieniać w słowach Kalnoky’ego), lecz tylko po­
twierdzić publiczne oświadczenia mego austryac- 
kiego kolegi, przyznaję, że jest mi niepojętem, 
iż wspomniane oświadczenia, przed kilku miesią­
cam i-w  Peszcie dane, nie wywołały żadnych u 
wag i nie spowodowały żadnych insynuacyj i po­
dejrzeń — podczas gdy dosłownie równobrzmią- 
ce oświadczenia moje i w kraju i zagranicą dały 
powód do tak różnych tłómaczeń". A więc Man­
cini sam stwierdza, że słowa jego są identyczne 
z tem, co mówił Kalnoky w delegacyach. Dalej 
powstały wątpiiwuści co mógł minister włoski ro­
zumieć przez popieranie europejskiej cywilizacyi. 
Ustęp ten wydaje mi się bardzo prostym i zu­
pełnie zrozumiałym. M inister powiada, że my­
ślą jest włoskiej polityki dojść do tego porozu­
mienia. Co o n  rozumiał przez słowa „współdzia­
łać w pokojowym rozwoju ogólnej cywilizacyi" — 
tego j a naturalnie nie wiem ; ale co jest prostym 
sensem tych słów — to wiem. Do tego, aby euro­
pejska cywilizacja rozwijała się pokojowo, trzeba 
przedewszystkiem pokoju — kto więc dąży do 
ubezpieczenia pokoju, działa także w interesie po­
kojowego rozwoju cywilizacyi!

Po kilku jeszcze nieznaczącyeh uwagach Hel- 
fye’go — przyjęła Izba odpowiedź m inistra do 
wiadomości.

Rada państwa.

W ie d e ń , 14 kwietnia.

( t t )  Dziś więc rozpuCMflł się najważniejszy epi­
zod te g o r  !cznei sesyi. W ^ z y s ty  ńalUój panował' 
w Izbic — kiedy . T i T ^ ł '  S rre iU  o g o d z '1 1  za- 

•gwf ■TiffiŁ -ijytar %r rr.yscy % »ł' iafłowio zaje^ 
swe — wy.,ąuiom m inistra obrony kraj' wej br 
W elsersheimba. Sensacyę wywołało złożenie man­
datu przez Gudsnusa. Należy on do lewicy a jest 
za nowelą szkolną. Nie mogąc przekonania swe­
go pogodzie ze stanowiskiem partyi — złożył go­
dność poselską. Prezydent oznajmia, iż minister 
obrony krajowej przedłożył projekt rządowy do­
datkowego kredytu 40.000 złr., celem uzupełnie­
nia żandarmeryi w Galicyi i Czechach. Na stół 
Izby złożono dziś 399 petycyj przeciw noweli 
szkolnej wystowanych od członków lewicy, ą mia­
nowicie z Czech 139, z Morawy 24, ze Śląska 
67, z Niższej i Wyższej Austryi 16, ze Styryi 
73, z Kaiyntyi 5, z Salcburga 7, z Tryestu 1, 
z Galicyi 49. Odczytanie tychże zajęło godzinę 
czasu

Przyjęto następnie w trzeciem czytaniu ustawę 
o czesko-m orawskiej transwersalnej kolei a po 0- 
deslaniu projektu ustawy o koncesyonowanych 
przedsiębiorstwach budowniczych do komisyi przy­
stąpiono do rozpraw nad nowelą szkolną.

Dcp. L i e n b a c h e r  (sprawozdawca większości) 
poleca Izbie wejść w specyclne rozprawy na  pod­
stawie projektu komisyi. Pierwszy jako sprawo­
zdawca mniejszości wystąpił przeciwko ustawje 
dr. B e e r. W dłuższem przemówieniu zwraca się 
z ostrą krytyką przeciwko noweli szkolnej. Gapj 
rząd a zwłaszcza m inistra oświaty, że reformę 
szkolną —  sprawę wymagającą spokojnej rozwagi, 
sprawę, która nie powinna być nigdy przedmio­
tem walk stronniczych, wnosi w chwili, kiedy 
stronnictw a w zaciętej są walce. Zarzuca rządo­
wi niestanowczość i chwiejność co do samej no­
weli, w której sam w § 1 , 17, 18, i 19 ciągłe 
zmiany czynił lub przyjmował. Uderza na szko­
dliwość nowej organizacyi azkół wydziałowych 
miejskich i pyta, ozy to tak trudno wytknąć so­
bie odpowiedni potrzebom ogółu cel i do niego 
wytrwale dążyć ?

Głównie występuje przeciw § 11-. Przypomina 
odnośne ustępy noweli przemysłowej, gazie zaka­
zane jest przyjmować do fabryk dzieci niżej lat 
14. a porównywując ie z odnośnymi paragrafami 
nowi j ustawy szkolnej, orzekającej, źe teraz dzieci 
do 12 tylko roku życia do szkoły uczęszczam ma­
ją, wykazuje, że § 11  jest chyba tylko na to obli­
czony, aby dzieci przez dwa lata oró nowałj ! J 0 
nie będzie zaoszczędzenie w w ydatkach, ale po­
gorszenia stanu oświaty i dem oralizacja ludu. Za- 
staniw ia się dalej nad nauką religii w szkole. 
Albo jest szkoła ściśle tylko in sty tuc ją  państwo­
wą, a wtedy religii ona nie^ obejmuje, pozosta­
wiając ją wyłącznie duchowieństwu, albo'też idzie
się, jak właśnie w Austryi, drogą pośrednią — 
a wtedy religia tworzy integralny część nauki szkol­
nej, zajmuje się nią w szkole duchowieństwo, 
które jednak w tym stanie rzeczy powinno się 
od wpływu na inne przedm ioty usunąć

Dotąd mimo odpowiedniej ustawy z 25 maja 
1868 r. rzecz się ma wcale inaczej. W innych 
krajach są wprawdzie także stronnictwa, które 
chcą obalić nowy porządek rzeczy w szkolnictwie 
— ale tam rząd stanowczo się temu sprzeciwia. 
W  Austryi inaczej: tutaj sam rząc podaje sie­

kierę do obalenia budynku, który dopiero przed 
10 laty został wzniesiony.

Nowela staje się ustawą przeciw przekonaniu 
większości Izby, przeciw przo':onaniom większo­
ści wśród samej p raw icy! Polacy jej nic chcą — 
ale zapominają o praw idle: Nie czyń bliźniemu 
co tobie nie miło. Czesi z niechęcią za nią gło­
sują. Przyjęciem noweli walka nie będzie zakoń­
czona. W szelkiemi środkami będziemy przeciw 
noweli walczyć — a do licznych kwestyj, któremi 
Austrya jest uszczęśliwiona przybyw a: walka o 
szkołę.

Mowę B e e r a  przyjmuje lewica i galerye hu- 
cznemi oklaskami — a JE . Smolka wzywa publi­
czność na galeryach zeb ran ą , do zaniechania 
wszelkich manifestacyj, w przeciwnym bowiem 
razie musiałby galerye wypróżnić.

Dr. H  a 11 v i c h krytykuje ministra. Bząd sam 
czuł potrzebę dłuższego czasu na zbadanie po­
trzeb szkoły, w ciągu niespełna awóch dziesięcio­
leci niepodobna zebrać doświadczeń. Ale kwestya 
szkolna stała się kwestyą polityczną. Bząd mu­
siał mom ent niedojrzałej reformy przyspieszyć, 
uledz nieprzyjaciołom dzisiejszej szkoły i stać się 
reformatorem pomimo woli. O ten silny rz ą d ! 
Wystarcza garstki klerykałów, i rząd musi dla 
nich przedkładać taką ustawę szkolną. Mówca 
cytuje liberalnego księcia kościoła z czasów Ma­
ryi Teresy, hr. Hohenwarta. który już wtedy chciał 
szkoły wolnej od klerykalizmu i nietolerancyi. 
Ale ten punkt widzenia przestarzał się w oczach 
dzisiejszego kardynała ks. Schwarzenberga i księ­
cia kościoła in  spe dep. Karlona. Bekomenduje 
pp. Greuterom, Pflugiom, Karlonom stare kaza­
nia K inderm aua z józefińskich czasów. Są do na­
bycia u M eyera et Comp. (W esołość na lewicy.) 
Jeśli zastępca rządu mówił, że bohaterowie Sedanu 
nawet wyszli z konfessyjnej szkoły to zapomniał, 
że i bopici Sedanu wyszli z takiejże szkoły kon 
ferencyjnej (wesołość z lewicy). W ięc nie wy 
znanie zwyciężyło, jak w ogóle zwycięztwa odnie­
sione na kuli ziemskiej przez konfesyę, nie na­
leżą do najsławniejszych. Kwestya wyznaniowa 
była zawsze nieszczęściem -ządów i rządzonych. 
Ta ustawa szkolna, to czysta dotykalna reakeya. 
Przypom ina ona mówcy napis wyciśnięty na me­
dalu : H eketia  rcgiiur divina p.udentia  et Huma­
na stultitia.

Heiwecya rządzoną jest Boskim rozumem i ludzką 
głupotą. Uchwalcie tylko tę ustawę, ufając w przysło­
wiowe szczęście Austryi, wybijcie na pamiątkę 
tego wielkiego czynu modal i postarajcie się o 
odpowiedni napis. Jeżeli będziecie w kłopocie o 
odpowiedzi, to ja wam podyktuję. — Głosować 
będę, z całego serca przeciw noweli, która jest 
Karykaturą państwowej ustawy szkolnej. (W ielkie 
brawo z lewicy 1 oklaski, deputowani składają 
życzenia.)

B y s z a r d  h r .  O l a  m-M a r  t i n i t z ; Rzucono 
frazes o kontraście pomiędzy przyjaciółmi i wro­
gami szkoły. Takiego przeciwieństwa tu wcale 
n.e ma, są tylko przyjaciele i n ietrzyjaciele usta­
wy szkolnej z r. 1309. Pierwszy kontrasf miałby 
sens, ędyby chodziło o kwestyę przymusu szkol­
nego. Mówca obciąłby jak największej rozmaito­
ści form i norm przeprowadzenia tego przymusu.

Przeciwko nowelli »ą "óżnorodne zarzuty. 
P i e r w s z e  s ą  n a t u r y  p i a w n o p o l i t y -  
c z n e j .  Teoretycznie kulminują one w tem, że 
hompeteneya ustawooawstwa państwowego roz­
ciągać się powinna tylko ao tych kwestyj, któ­
rych jednolite rozwiązanie we wszystkich krajach 
je s t nieodzownie nakazane 'przez AgÓTno-państwo­
wy interes i powinno ograniczać się do rzeczy, 
których zabezpieczenie iest niezbędne dla całości 
państwa.

Otóż szkolnictwo ludowe me należy do 
tych rzeczy, ale należy do kompetencyi pra­
wodawstwa krajowego, a tylko postanowienie 
ogólnych ze sad. należy do ustawodawstwa pań­
stwowego. Takie pojmowanie je s t podstawą § 11 
ustawy zasadniczej. Ustawa z r. 18tt9 wychodzi 
daleko po za ogólne zasady. Zarzuty d y d a k- 
t y c z n e  są te, że ustawa z r. 1869 rozszerzyła 
zatres nauki, poświęcając gruntow ność; opierając 
się na fikcyjnej przeciętnej zdolności dzieci i zdol­
ności nauczycieli, dążąc tylko do ujednostajnienia 
i centralizacji, zaniedbała uwzględnienia szczegó­
łowych okoliczności. Co do p r z e c i ą ż e n i a ,  to 
odnoui się ono do olbrzymich kosztów, dalej 
wstrzymuje podrosłe dzieci od pracy, która ma 
być podstawą ich egzystencyi, oddala chwilę kie­
dy dziecko ma się zacząć przyzwyczajać do tej 
pracy i uzdalniać do niej duchowo i fizycznie.

Nowella ta wcale nie je s t ideałem. Mówca 
w obec niej zachowuje się całkiem chłodno. Ale 
jeśli ta nowella niedostateczna, to jest ona na 
dziś jedynie możebną, nie mogąc mieć innej 
musimy ją  chcieć taką jaką być może. Już w ko­
misyi chciano nas złowić Da pozornie autonomi­
czną wędkę, w przekonaniu, że się autonomisty- 
czne ry b ti zaraz o nią zahaczą. (W esołość z pra­
wicy). Otóż ustawa o 75 paragrafach w których 
zawarte wszelkie określenie szczegółowe, dla 
wszystkich krajów, a potem w jakim ś paragrafie 
łaskawie pozwolono krajom wymyślić pewne 
zmiany, taka ustawa nie może być wędką dla 
prawdziwych autonomistów.

Dawno mówi się, że już nie ma dzieci, otóż 
i politycznych dzieci już nie ma. Pozornie auto­
nomiczna wędka , na którą chciano nas złapać 
przypomina konia trojańskiego. Chciano do auto­
nomicznego obozu wprowadzić małego trojańskie­
go konia, u autonomicznym czapraku. Mówca 
kończy, że lewica już nie powinna mówić o roz­
biciu agglomeracie, rozsypywania się prawicy; 
niechże lewi :a znowu wie o rozważnom, saino- 
wiadnem i silnie postanowionem i sumiennie 
dotrzymanem trzymaniu się razem prawicy. (Bra­
wo i oklaski).

Dalszy ciąg posiedzenia dla braku miejsca zmu­
szeni jesteśm y odłożyć do jutra.
— — BP—^ » — B3—

Przegląd polityczny.
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Nienawistny nam berliński polakożerczy Tage- 
blatt spraw i.'1 nam niespodziankę. W jednym z ostat­
nich numerów znajdujemy w tem piśmie artykuł 
pod napisem „ P o l s k i  o k r z y k  b o l e ś c i " ,  
w którym , powtórzywszy z Dziennika Poznań­
skiego odezwę uczniów rozwiązanego instytutu 
w Puław ach Tageblatt z własnej strony dodaje 
następne uwagi. „Tyle o ś w i a d c z e n i a  p u ­

ł a w s k i c h  s t u d e n t ó w .  N iezaprzeczeniejęczy 
już od ezterecn lat młodzież w Królestwie Pol- 
skiem pod brutalnością tego człowieka (A puchti- 
na). Apuchtin uchodzi i w sferach rosyjskich za 
pogardy godną osobistość. Kilkakrotnie już uda­
wał się namiestnik generał Albedyński do mini­
stra oświaty z żądaniem przeniesienia Apnchti- 
na, zawsze jednak bez skutku, Z profesji agent 
provocateur drażniący bezustannie religijne i na- 
r»dowe uczucia jest tem wścieklejszy o ile m ło­
dzież w Polsce jest o wiele rozsądniejszą i pilniej­
szą aniżeli w Bosyi i trzyma się zdała od nihi- 
listycznych i socyalisłycznych agitacyj. Postępo­
wanie A puchtina wywołało już między studenta­
mi kilka samobójstw z rozpaczy, a w Petersburgu 
panuje zupełnie niepojęte zaślepienie, jeżeli Apu­
chtin ze swego stanowiska jako kurator ciągle 
jeszcze dotąd nie je s t usunięty". Przytaczamy te 
słowD nie bez uzpania i zadowolenia żądać ma­
my jednak prawo, aby Tageblatt uznał, że obraza 
uczuć religijnych i narodowych Polaków nieraz 
wychodzi także od urzędników pruskich, więc za 
równo tego rodzaju prowokacye ganić, potępiać 
i gromić powinien.

Pod tytułem  Drang nach Osten piszą St. Pe- 
tersb. W ied. „Nieraz już zaznaczaliśmy powolny, 
lecz nieustanny n a p ł y w  N i e m c ó w  d o  p ro - 
w i n c y i  z a c h o d n i c h ,  oraz ich dążności ger- 
manizacyjne, dziwiąc się objętności Bosyai na 
własny interes. Serce się ściska, gdy widzimy, 
iż WKs. Pozn. jest już prawie zgermanizowane, 
język niemiecki jako wykładowy wprowadzony do 
wszystkich szkół, a religia katolicka ile możności 
usuwana. Gdyby rosyjski organ urzędowy miał 
śmiałość wypowiedzind, że wszyscy Niemcy bę­
dący paddanymi niemieckimi muszą znać język 
rosyjski, powstałby w obozie Teutonów ogromny 
krzyk na „północnych barbarzyńców," zagrażają­
cych cywilizacyi Europy. Tymczasem prasa urzę­
dowa berlińska wręcz oświadcza, że ludność pol­
ska w Poznańskiem winna się wyrzec swej naro­
dowości i religii i przerobić na Teutonów. Jest 
to domowa polityka naszych dobrych sąsiadów, 
polityka istniejąca od dawna i przeć nikim nieu­
krywana. Otóż gdy teraz Niemcy i na nasze pro- 
wineye zachodnie sieci zapuścił) i bez wojny je 
zdobywają, zapomocą fabrycznych twierdz i dóbr 
kuoowanych masami, prasa rosyjska milczeć d łu­
żej nic może, gdyż byłoby to występkiem ."

Tribune dowiaduje się, że śledztwo sądowe w 
sprawie K a m i ń s k i e g o  nie dostarczyło żadne­
go materyału do karnego postępowania przeciw 
komukolwiek i dlatego ma być z a n i e c h a n e m .

Jak donosi W . AUg. Ztg. — przywódcy p ra­
wicy na sobotniem posiedzeniu mieli stwierdzić, 
że po odliczeniu czterech młodo-Gzechów i je ­
dnego Polaka (Gniewosza), którzy wstrzymają się 
od głosowania za nowelą szkolną — byłaby pra­
wica v/ sobotę przy ewentualnem głosowaniu w 
mniejszości; Różnica wynosić m iała tylko 'eden 
głos. Oczywiście nie wiedział? o tem lewica — 
w przeciwnym razie bowiem byłaby mogła 
nadać całej spiawie zwrot zupełnio niespodmewa- 
n 1 Narodni L isty  dodają, że z dziewięciu po­
słów dalmatyóskich, dwóch nie przyjodzie dc gło­
sowania nad nowelą

Dzisiaj ma pierwszy głos zabrać przeciw noweli 
R e c h b a u e r ,  za nią zaś — S ó n o e H e r e r f  
Ju tro  będzie przemawiać m inister oświaty, bar. 
C o n r a d ,  poczem prawdopodobnie nastąpi za­
niknięcie r czpiawy ogolnej — a po przan iwie 
niacb generalnych mówców z obu stron i o G 
spraw ozdaw ców , — odbęazie się imienne gło­
sowanie u a d  wnioskiem przejścia do porządku 
dziennego.

Zdąie s ię , że książę B i s m a r k zmusi parla­
ment do uchwalenia w tej seśyi jeszcze budżetu 
na rok 1884/5. Odwołał się kanclerz do cesarza, 
wietLąc że imię jego zawsze zdolne potężnie 
działać aa  uczucia parlam entu. H iesnodznw anie, 
gdyż dopiero na godzinę przedtem  rozeszła się 
wieść o tem, odczytał również S c h o 1 z orędzie 
cesarza W ilhelm a do parlamentu. Brzmi ono w 
głównych u stępach : Cesarz mówi o poczuwaniu 
się tradycyjnem do obowiązku czuwania i opieki 
nad lorem klas pracujących. Od czasu wydania 
ustawy przeciw socyalistom zwłaszcza, czuje ce­
sarz, że nie można ograniczyć się do samych po- 
lic jjnych  i karnych środków dla zwalczaniu i 
obrony przed wywrotnemi zachciankami, ale dla 
sanacyi lub złagodzenia złego, które mają zwal­
czać ustawy karne, potrzeba reform dla dobra 
robotników, dla poprawy i zabezpieczenia ich 
losu. Wyraz temu przeświadczeniu dało orędzie 
z 17 listop. 1881 r. w sprawie zniesienia pierw­
szych dwóch stopni podatku klasowego. Dziękuje 
••ządom związkowym, urzędnikom i parlamentowi 
za podjęcie dzieła reformy. Rząd przedłożył par­
lamentowi projekt ustawy o zabezpieczeniu robo­
tników od wypadków w fabrykach w nowej for­
mie, który uzupełnia projekt ustawy o organiza­
cyi przemysłowych kas dla chorych.

Izba podjęła obrady nad ustawą o kasach cho­
rych. Aie cesarz troszczy się o zasadniczo waż­
niejszą część, odnoszącą się dc ubezpieczenia ro­
botników od wypadków nieszczęśliwych. Otóż tn jj 
dno będzie na pew ne liczyć, że p rzyjdzic ta usta­
wa pod obrady, a już wcale nie można liczyć, że­
by uchwalono o zabezpieczenie starców i inwa­
lidów, jeżeli ODrady nad etatem z r. 1884/85 będą 
zajmować czas i pracę Izoy w ciągu zimowej se­
syi. Otóż cesarz wnosi, żeby projekt obradowania 
nad etatem 1884/85 iaz jeszcze stanął na po­
rządku dziennym. Tylko w takim razie można 
liczyć, że zimowa sesya obróconą będzie na so- 
cyalno-polityczne reformy. A i 10 długo czekać, 
dla uczuć z jakiemi w naszym wieku na wielkość 
zadań spoglądamy, które należy rozwiązać, za­
nim inteneye nasze wyrażone w orędziu z 17 
listop. 1881 r., choćby do tyła się urzeczywistniły, 
żeby u udział biorących znalazły zupełne zrozumie­
nie i ufność". Dalej raz jeszcze zapewnia cedarz, 
że niemógł ominąć użycia środka w jego mocy 
leżącego, ażeby nie odwołać się do parlamentu i 
nie wezwać go do zajęcia się losem robotników 
i pokojem klas zawodowych, licząc na dowie­
dzioną wierność cesarzowi i państwu. Podpisani 
cesarz W ilhelm i książę Bismark.
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Jubileusz Matejki. 25 lal mija. jak młody i nie­
znany wówczas artysta Jan Matejko wystąpił po raz 
pierwszy na publicznej wystawie w Krakowie z dwo 
ma olejnemi obrażam5, z których pierwszy był zaty­
tułowany: „Starowolski z Gustawem Adolfem przy 
pomniku Łokietka", a drugi: „Zygmunt I  nadający 
prawo szlachectwa profesorom Jagiellońskiej wszech 
nicy w r. 1535."

Zbyteczną jest rzeczą pisać ezem jest dziś ów ar­
tysta. Sto siedmdziesiąt obrazów olejnych, więcej niż 
drug’e tyle rysunków, uwielbienie ziomirów. rozsła­
wienie imienia polskiego w całym świecie—  oto o- 
woc 25 - letniej jego pracy.— Wymownym języ kiem 
sztuki okazał on ziomkom chwilę Unii — obcym 
Rejtana i gwałt, którym naród rozszarpano, przypo­
mniał wrogom, jak niegdyś klęczeli przed królem 
naszym, jak przodkowie mocarza, „pana poł świata", 
czołem bli o ziemię przed naszym Batorym.

Uczniowie tutejszej szkoły szthi: pięknych posta­
nowili w czerwcu b. r. obchodzić uroczyście jubi­
leusz 25-letniej pracy Matejki. W tym celu utwo­
rzony komitet zaprosił młodzież uniwersytecką do 
współudziału w tym obchodzie. O ile dotąd donieść 
możemy, zebrane zostaną podpisy polskiej młodzieży 
z całej Enropy i przesłane mistrzowi jako adres — 
tudzież urządzony zostanie ku czci mistrza wieliri 
wieczór w teatrze, w którego program wejdzie mu­
zyka, przedstawienie teatralne, dekiamacya i oorazy 
z żvwyeh osób. Tyle od młodzieży.

My jesteśmy pewni, że c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  
p o l s k i e  weźmie udział w tym obchodzie, że dzień 
jubileuszu wielkiego mistrza będzie dniem świąte­
cznym nietylko dla młodzieży ale i dla narodu, któ­
rego Jan Matejko jest ozdobą i chlubą.

t  Jan Popiel, dyrektor archiwum magistratu tu ­
tejszego, zmarł wczoraj w Krakowie. Urodzony w r. 
1832 z zamożnych rodziców, uczony za młodn wie­
lu rzeczy pięknych, ale ani jednej, któraby prakty­
czny w życiu cel miała i utrzymanie dac mogła — 
po stracie majątku przez rodziców ciężką pracą j wy­
trwałością, dziś rzadką, uczył się sam tego, czego 
nauczyć go zaniedbano. Zdał następnie egzamin z ra- 
chunkowosci i przyjął urząd w magistracie krakow­
skim. Jako urzędnik był wzorem sumienności. Na 
wieczorach Koła literacko - artystyczn. go dał się po

skach w Bnlly-Grenay, gdzie w kopalni węgla zna­
leziono szkielety lndzkie, otrzymuje z godną podziwu 
pewnością sipbie, że odkryciem tem rozwiązaną zo­
stała „wątpliwa dotąd kwestya“ , czy w „epoce wę­
gla kamiennego" ludzie żyli już na ziemi. Uczony 
geolog Czasu mniemał zapewn*, i( węgiel kopalny 
dlatego, że jest węglem i znajduje się w ziemi, na­
leży tem samem już do „epoki węgla kamiennego". 
„Wątpliwa kwestya", o której pisze, nigdy nie i- 
stniała i istnieć nie mogła. Nikomu nie przyszło je­
szcze na myśl podobne przypuszczenie, aby pocho­
dzenie człowieka poza trzdfcorzędną sięgało formację 
O „hiperprodukcyo intelligeneyi!

Dla robotników. Jak lat poprzednich tak i w tym 
roku pozwolił generał-gubernator warszawski robo­
tnikom galicyjskim przybyć do Kongresówki na za­
robek za kartą legitymacyjną na dwa do czterech ty­
godni, bez wizy rosyjskich konsulatów. W razie je 
dnak dłuższego pobytn robotników wymagane jest 
formalne awizowanie paszportu.

W Muzeum techniczno-przem. krak. we wtorek 
]7  kwietnia od g. 12ej do le j będzie miał publiczny 
wykład prof. szkoły sztuk pięknych Wład. Łuszcz- 
kiewicz : „Charakterystyka architektury romaósk1 ej
w Polsce, na podstawie pomników kościelnych XII 
ł XII] wiekn."

Otrzymujemy następujące pismo: Podziękowanie 
najgorętsze mamy zaszczyt złożyć imieniem Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy „Rodzina" Wielmożnemu 
Janowi B a t k o ,  obywatelowi miasta Lwowa i wła­
ścicielowi magazynu fortepianów za dar 100 złr. 
w połowie na fundusz emerytowy i fundusz stypen-
d y jn y . Ba a maony m ę f n .  E nany  z o f ia rn o śc i Wzglę­
dem narodowych stowarzyszeń naszego kraju przyjąć 0j  
Towarzystwa „Rodzina" staropolskie „Bóg z a p ł a j  

We Lwowie, 15 kwietnia 1883 r.
Piotr Miączyński prezes. 
Szczepan Wicherek sekretarz.

Lwów, 15 kwietnia Rząd nie zaniechał walki 
wyborczej nawet po wyborze Wczoraj skonfiskoowa- 
ła prokuratorya Kuryera Lwowskiego za znakomi­
cie napisany felieton '..aktujący o „naszej niezawi­
słości", a dzisiaj uległa temuż samemu losowi Gm> 
na, która we wstępnym artykule powstała przeciw 
mieszanin się rządu do akcyi wyborczej.

Dzisiaj przyjechał z Ozermowiec radca tutejszego 
sądu karnego, p. Białoskórski, ukończywszy już śledz­
two wstępne w sprawie prokuratora Cierniowieckiego, 
p. Mohoffera, a równocześnie odstawiono do tutejsze

znać jako biegły yas forfep r& yTow af niezfe. uwięzionych w Czerniowcach Burszty-
'2U5f~dobrze kilka języków, a w ostatnich latach pra­
cował w chwilach wolnych od obowiązków nad nan- 
Ką języka węgierskiego i tureckiego.

Na ogłoszony powtórnie konkurs dramatyczny 
w Krakowie: sztuka Indowa z czasów króla Jana 
Sol leskiego —  dotychczas nadesłano jedną praoę, 
a termin konkursu upłynął z dniem wczorajszym tj. 
15 kw ietn ia  Rywalizacya — niebyw ała.

„0 młodości!" najnowsza komedya Jana Aleks. 
Fredry, przedstawioną będzie w dniu 28 bieżą­
cego miesiąca na benefls p. Arwina. Podając tę 
wiadomość, nie osypuiemy artysty banalnemi po­
chwałami , ani też nie zaliczamy do arcydzieł zapo­
wiedzianej komedyi, jak to w zwyczaju pewnych 
pism krakowskich. Wiemy dobrze, iż publiczność na­
sza bez wszelkich manipnlacyj dziennikarskich, chę­
tnie spieszy Jo teatru na każdą nową sztukę — 
zwłaszcza benefisowe przedstawienia utalentowanych 
i pracowitych artystów, do których należy p. Ar- 

L, win. Reklama zatem zbyteczna.
7 teatru. Wczoraj wznowiono znaną ucieszną ko- 

medyę Szekspiia : „Wesołe kobiety z Windsoru," 
Przedstawienie wypadło udatnie. Wyróżniali się 
chlubnie: pan Ar.win, jako Skrawek, p. Zenoni, do­
ktor Cajus, p. F renkel, korpulentny sir John Fal- 
staff. P. Wójcicka była sympatycznym pazikiem Ro­
binem, p. Wojaowakn dobrą p. F ord , zresztą inne 
„kobietki" przodstawiały się niezbyt „wesoło."

Panna Ruszkowska, b. artystka sceny lwowskiej, 
zaangażowana została przez dyreacyę krakowskiego 
teatru. Pierwszy raz wystąpi p. R. podobno w „Ro­
mansie paryskim" Fenlletta, w sobotę.

Wczorajszy koncert spacerowy w sali Sukien­
nic zakończył szereg koncertów urządzanych na cele 
Towarzystwa św. Salomei. W bieżącym roku kon- 
certa te wiele utraciły z dawnej swej popalam ści 
i pomimo nawoływań . oraz zachęty mie«*e*ę<i*onej 
i  różnych atroo — ifle zdołały jej odzyskać do o- 
statniej chwili. Dlaczego? Winno może podniesienie 
ceny wstępu, winien może komitet, że w miejsce 
godnej poparcia ogółu orkiestry cywilnej, użył woj­
skowej, a może wreszcie i ta okoliczność, że pn- 
bliczność przesycona nawałem koncertów ogląda się 
za c: emś nowem. W każdym razie szkodaby było, 
gdyby koncerty spacerowe nie miały przyszłości w 
Krakowie, przedewszystkiem dlatego, że tym sposo­
bem ubędzie jedno z głównych źródeł, z którego 
Towarzystwo św. Salonmi czerpało środki do rozwi­
nięcia dobroczynnej rwej dzi iłalności.

Przed sądem przysięgłych toczyć się będzie ju ­
tro rozprawa 80-letuiego włościanina ze Żbika w pow. 
krak., który zmuszony będąc rozłączyć się z „panią" 
swego serca, podpalił chałupę przez siebie zamie­
szkiwaną, i położywszy się na środku izby oczeki­
wał aż go płomienie ogarną. Samobójstwu, jak już 
donosiliśmy we właściwem czarę, przeszkodzili są- 
siedzi Żbika.

Ciekawy objaw dla psychologa przedstawia jeden 
s więźniów w tutejszjm kryminale — włościanin 
nazwiskiem Szczypko skutek popełnionego mor­
derstwa został on przed pół rokiem skazany na ka­
rę śmierci-, którą następnie z powodu łagodzących 
okoliczności zamieniono mn na w ięzienie. Szczj pka 
jednak nie zadawala się tą zmianą i przy każdej 
sposobności domaga się wykonania pierwotnego wy­
ro k u , a gdy się dowiedział, że w sobotę spełnio­
nym został wyrok śmierci na koledze St. Gór; lu, 
nie taił zdziwienia, dlaczego tamtego powieszono, 
a jemu tej przyjemnośim odmówiono.

Elementarne wiadoibśoi geologiczne wystarczają, 
aby wiedzieć o tem, że w epoce węgla kamiennigo 
oprócz kilku gatunków płazów, zwierzęta wyższej or­
ganizacji nie istniały, bo oprócz ziemno-wodnych 
inne w zabójczej dla siebie atmosferze ówczesnej nie 
miały warunków do życia niezbędnych. Po tej epo­
ce geologicznej nastąpiły inne : epoka czerwonego 
piaskowca, ep. pstrego piaskowca, ep. mUBzIistego 
wapienia, ep. keiprowego piaskowca, z których ka­
żda obejmuje czas wielu milionów la t, a dopiero 
w ostatnich zaczęły się pojawiać zwierzęta ssące. — 
Następnie równie długo epoka liasowa i jurasowa— 
wreszcie epoka kredowa, poczem trzeciorzędne forma- 
cye: eocenowa, miceuowa, pliocenowa. W ostatniej 
dopiero z pomiędzy nich bezpośrednio przed począt­
kiem czwartorzędnej formacji jawi się człowiek. — 
Tymczasem ostatni Cbas donosząc o wykopali-

na. W 'j'cna, Sime^Hasln*-* i Leibę Micka, poszlakc- 
wanych o z b r o d n i ę  p r z e k u p ś - t O Ł a ^ -  

Od wczoraj krąży po Lwowie bardzo 
i niepokojąca wiadomość o politycznym pojedynku 
między dwiema snaomnf w t jo ’ i nobli - wiem osobi-

przejdzie gorączka, która może wywołać zapalenie 
m -,.gu i sniiaró rannego sprowadzić.

Żebrak kapitalista. Żebractwo na, braku warszaw 
skim —  to „niezły interes". W tych dniach znów 
i'- den z żebraków, znanych w okolicy ulicy Chłodnej, 
wydając córkę za mąż ofiarował po ślubie zięciowi' 
swojemu tytułem „wiana" 3.Ó00 rs ... Nieźle dzieje 
się tym biedakom!

Eloplozya gazu. W Rewlu w dniu 3- kwietnia 
b. r. w salach miejscowego klubu „Lotus' w czasie 
koncert'1 eksplodował gaz. Najprzód dał się słyszeć 
straszny łoskot, a potem wszystkie lampy zagasły.

omdlonych na podłodze, a część public*noAer po ich 
ciałach torowała sobie drogę do wyjścia. E splozya 
była tak silna, że wszystkie okna, drzwi i szyby zo 
stały rozstrzaskane. Przy wypadku ranionych zostało 
Kilkadziesiąt osób.

Słynny kasztan sycylijski, rosnący na górze E- 
tnie, w miejscowości Aci Real«, a który, jak mówią, 
może pod cieniem konarów swoich, dać schronienie 
stn konnym jeźdźcom, m.ał według przypuszczeń 
poważnych pisarzów, liczyć 4.000, a znaniem in­
nych 2.000 lat. Dziś, po zbadaniu tej rzeczy przez 
nadzorcę lasów królestwa włoskiego, wiek tego ol­
brzyma roślinnego świata ma nie przechodzić 860 
lat.

Ubezpieczenia więźniów oo ognia Building  
Bureau  w Nowym Yorku, coś na kształt nasz°go 
urzędu budowniczego miejskiego, sprawuje tam poli- 
cyę budowniczą. Kiedy po licznych katastrofach po 
żarów w teatrach, wybuchła formalna gorączka wpro­
wadzania wszelkich możliwych i niemożliwych środ­
ków zabezpieczających, jeden z inspektorów owego 
Building Bureau  zauważył, że w razie wybuchu 
poż-arn w więzieniu nowo-yorskiem, więźniowie się 
popieką, gdyfc brak tam wszelkich urządzeń dla bez­
pieczeństwa mieszkańców onegc gmachu. T« spotrze- 
ionie przedstawił pan inspektor dyrektorowi rzeczo­
nej władzy, a poleciła zarządowi więzienia bez­
zwłocznie zbudowanie ganków żelaznvch wzdłuż ka­
żdego p'ętra. Praj-ozepienió odpowiednich drabin. 
Policja budowniczą rozkazała — zarząd posłuszny, 
a dbałv o całość swoich pupilów, wykonał natych­
miast polecenie, a tak i polieya budowniczą i zarząd 
były zadowolone. Jednał zadowolenie to krótko trwa­
ło _  bo jakiś sceptyk zrobił genialną nwagę, że 
trudno, aby się te ganki i drabiny mogły na coś 
przydać więźniom, jeżeli okna zostaną nadal zakrato­
wane. Zarząd więzienia uznał zupełną słuszność o • 
wej uwagi i łamie sobie dotąd głowę nad tem, czy 
lepiej pozostawić więźniów w niebezpieczeństwie spa- 

się — czy też zaopatrzyć ich raz na zawsze 
w ^FSjrządy dc wyłamywania krat. Jaka decyzya 
zapadła - dzienniki nie podają.

+ u *  -  - W - . -

Repertoar teatralny.
W t o r e k  17 kwietuia: „Jacuś" komedya w 4 

aktacł Lnbov skiego.
C z w a r t e k  19 kwietnia: „Dom otwarty" kom. 

w 3 aktach Bałuckiego.
S o b o t a  21go kwietnia: „Romans paryski" ( Un 

Gdy przyniesiono światło do sąli, setki lu4zi jeże®m Oeman P ar‘sien) sztuka w 5 aktach Oktawiusza

nieniem jednego z walczących.
Sprawa prowizyjna Schwarz Kamiński znajduje e- 

cho we Lwowie. Z Dolecenia wiedeńskiej prokurato- 
ryi państwowej przesłuchano w tych oniach w tutej­
szym sądzie właściciela i redaktora Bziennika Pol­
skiego, Michała S a w i c k i e g o  ■ J.  N. G n i e w o ­
s z a  z „Oleksowa".

Przed trybunałem sędziów przysięgłych odbędzie 
się 17 b. m. rozprawa w sprawie Ignacego Krasi­
ckiego, słuchacza wydziału filozoficznego, oskarżone­
go o zbrodnię kradzieży. Pewnemu księdzu, u któ­
rego był instruktorem, skradł ten młodzieniec prze­
szło 1000 złr.

Wiedeń, 12 kwietnia. Dnia 10 b. m. odbył się 
zapowiedziany koncert panny Melanii Więckowskiej. 
Sala koncertowa Boesendoneia była przepełniona pu­
blicznością. Między innymi widzieliśmy ks. Czarto­
ryskich, Wodzickich, Ziemiałkowskich, oraz wielu 
znawców muzyki.

Program koncertu był zręcznie i umiejętnie zesta­
wiony, zawierający bnkiet twórczych fantazyj naj­
celniejszych mistrzów harniunii.

Sonetę Bethoyena z dźwięczną i tak bogatą tre 
ścią (op. 81), jak również Scherzo Szuberta  odegrała 
□ aon* W. w całości i w s«oeegółaoh bardzo dobrze. 
N*jwięoej je inak podobał się publiczności Szopena 
Grandę poloname, wykonany śmiało i z werwą. 
Rzęsiste oklaski i brawa, jakie posypały się hojnie, 
powinnyby zachęcić artystkę do usilnej pracy na 
obraDnej drodze.

O zamierzonej w ypraw ie do Afryki m ia ł w tyoh 
dniach odczyt mieyator jej i przyszły przywódca dr 
Hnlnb Nowa wypraw* będzie miała do spełnienia 
głównie trzy zadania: dokładne zwiedzenie krainy 
Przylądkowej i zbadanie jej pod względem archeolo­
gicznym i paleontologicznym ; dalej bliższe poznanie 
krainy Beczuanów, a ewentualnie nabycie w niej 
ziemi dla osad europejskich, mianowicie anstryackich, 
a wreszcie eksplorację podrównikowej Afryki środ­
kowej.

Schwytanie Spangi. Czwarty z podejrzanych o 
morderstwo Jerzego Majlatha został schwytany w 
Prebzburgu dnia 12 b. m., jak nam jnż doniósł te- 
tegram. wieczorem dnia tego właścicielka pewnego 
domu doniosła inspektorowi straży policyjnej, Schwin- 
genschloglowi, że nieznajomy, podobny do Spangi 
nocował w jej domu i obiecał wieczorem powrócić. 
Jedna z dziewczyn widziała na jego ustach wyraźną 
bliznę, a opis ubrania zgadzał się zupełnie z opisem 
w listach gończych. Inspektor odął się więc zaraz 
do tego domu i tam zastał już Spangę, któ-y wła­
śni.1 przebrał suknie i wychodził znowu n .  miasto. 
Inspektor szedł tuż za nim Na drodze salutował 
inspektorowi jakiś policjant — Spanga poznał po 
tem , że jest ścigany i spiesznym krokiem zaczął 
przebiegać ulice, aby zgubić się inspektorowi z o 
czu. Od teatru zawrócił się nagle w przeciwną stro­
nę i biegł przez ulicę „Różaną" aż do hotelu Specz- 
dera. W lewej ręce trzymał parasol, prawą miał 
ciągle w kieszeni. Inspektor ścigający go krok w krok 
w przeczuciu, że Spauga ma w kieszeni broń, przy­
skoczył nagle do niego i schwycił go za prawą rę­
kę. Spanga wydarł się jednak, wydobył rewolwer i 
skierowawszy go przeciw sobie strzelił trzy razy. 
Dwa strzały chybiły, trzecia kula skierowana ku 
otwartym ustom, ugrzęzła w kości jarzmowej. Za­
wieziono go natychmiast do ratusza, gdrie przyszedł 
na chwilę do przytomności i rzekł „Spanga yagyok" 
(jestem Sparga). Przy drugiem badaniu, P° opatrze­
niu rany, powtórzył toż zamo, dodając, że zna wpra­
wdzie huzara Berecza, Piteiyego i Javora, ale w po­
mieszkaniu Majlatha nie był od lata r. z. — Zna­
leziono przy nim wielki pugilares z kwotą 52 złr 
portmonetkę z S złr. , rękawiczki czerwone glace, 
flaszeczkę z trucizną i ćwierć funta herbaty owinię­
tej w staniol. Przetransportowano go następnie do 
szpitala, gdzie znowu zaprzeczył, jakoby brał udział 
w zamordowania Majlatha i dodał, że okradł dra 
Schwarzera dyrektora prjw . zakładu obłąkanych 
w Budzie. Rana nie jest niebezpieczną dopóki nie

kich pań , "mutponych przechodzić prze? zabłocone 
ulice w towarzyskie ma£*oh piesków. Póki jeszcze*, 
dzięki wszechwładu ;j modzie, ulubieńcami były „king 
Charles," elegautki nasze mogły bez kłopotu'przeno­
sić je z jedn°j strony ulicy na drugą. M ała, przy­
odziana w rękawiczkę rączka , chv ytałć delikatnie 
za hąjue włosy faworyta i nienarażając go na za­
moczenie nóżek, przenosiła przez śnieg i błoto Dzi­
siaj zamiast king-charles’ów mamy pieski bez siu-- 
ści o gładkiej skórze i tak delikatnej, żc nawet chwy­
tanie damską ręką sprawia ból biednemu stworze- 
,-zeniu. Wszystkie toaletowe pomysły, ułatwiające 
podnoszenie psiaków z ziemi, okazały się niepraktycz­
ne. Dopiero jeden z doktorów w Nowym Yorku roz­
wiązał to trudne zadanie, ifa  grzbiecie psiitka po­
między łopatkami, robi lekkie nacięcie, następnie 
obnaża ze skóry koniec ogonka i aaczepia go w świe­
żą rankę. Stosowne zabandażowanie spraw ia, iż o- 
ogoBeh wrasta w g"zbiet po kilku dniach, a ci, któ­
rym tak pieski urządzono, nie mają już kłopotu, 
przechodząc bowiem przez zabłoconą ulicę, chwytają 
faworyta za ogonek, jak za uszko od filiżanki i jak 
najspokojniej przenoszą 11 [-

Nowy słownik, w Paryin ukazał się nowy sło­
wnik parodya „d« dwMonare de Vaeademie fran- 
ęaise.“ Zawiera on pomiędzy inneini znaczenie na­
stępujących wyrazów Ai i e r k a  — kobieta, która 
się przyznaje, że gra bifmedyą. B r z y d o t a  — o- 
prawa, która od prze izytauia książki odstrasza. K o- 
c h a n e k  — rabuś zwi ruyny) który przestaje być 
interesującym, gdy uzyska PuZWolenie polowania. 
Ł a p k a  n a  m y s z y  — rodzjna mająca có.ki na
wydaniu. D o m o w e  o g n i s k o .   l»dowuia. O
c z y  — pistolety salonowe. T i a Wj e Qje _  poe­
tyka wewnętrzna. T r u m n a "  P°Pielniczka. W do  

r a — mieszkanie do wynajęc|a- Z y e j e — podróż 
bez biletu powrotnego etc.

Wiadomości urzędowe,, Prezydyom wyższego . ądu kra­
jowego we Lwowie zamianowało kancelistę sądu powiato­
wego w Mościskach Franciszka Ksawerego Piwockiego 
kancelistą sądu krajowegi we r&chuukowegt
podoficera I 1 'asy 15 p u łk u  piechoty Adolfa księcia Nae- 
s ,u, Ludwika Tichy, kancelistą sądu obwodowego w Tar­
nopolu. Wyższy sąd krajowy we uwowie nainianował Mi­
kołaja Teśluka, rachunkowego sierżant- 30go pułku pie­
choty br. Ringelsheim ■ kancelistą 8%JU powiatowego w 
Cieszanowie, zaś systemizowanego djrtaryusza labuli kra­
jowej we Lwowie Wiktora Feita kahe®hstą sądu powiato­
wego w Mościskach.

Minister rolnictwa przeni sł leśniczeg' i zarządcę lasów 
. domen Jakóbu Kusibę z Tustanuwio do Jabłouowa i mia­
nował asystenta leśnictwa Walentego Tomaszewskiego le- 
śniozym i zarządcą domen w Tustauowieacb, a elewa le­
śnictwa Stanisława GucUera asystentem leśnictwa.

p o ł o w i e  m a j a  b. r. B i u r o  W y d z i a ł u :  Rynek. 
2«; T .p..

.. : . . W  Krakowie .14 kwietnia 1883 r.
Ż Wydziału Krakowskiego Tow. oświaty Indowej. 

Dr. W. Dadlez 
Sekretarz.

Feullefa. pizek ład  Arwina. P 0 raz pierwszy
N i e d z i e l a  22 kwietnia: „Kościuszko pod Ra­

cławicami" Lassoty.

Dział ekonomiczny.

Wystawa Ogrodnicza. Otrzymujemy n a s tę p u ją c  
p ism o :

W połowie września b. r. zarządzi Towarzystwo 
ogrodnicze we Lwowie wystawę płodów ogrodnictwa, 
sadownictwa, pszczelni Iwa, tudzież przyrządów wła­
ściwych.

Donosimy o tem miłośnikom zawodowym z tem, 
iż bliższe szczegóły i warunki ogłosimy, skoro za­
twierdzenie projektów przez wysokie ck. ministerstwo 
rolnictwa nastąpi.

Lwów, 4 kwietnia 1883. Waleryan Podlewski 
prezes, Ludwik PLrozyński wiceprezes.

Wiedeń, 14 kwietnia
Po", e n i c a  na wiosn U-87— lb-02, gotowa 9-90 — 11 

—, ns maj, czerwiec 9-95—10-32 na jesień 10-27—10-32.
Z y t o  węgierskie 7-7ó — 8LS. Z y t o  na wiosnę 7-65—
7 ‘ 0. Ż y t o  na jesień 7-90 — 7-95 O w ie  o nandlowy 
6-76 — 6/85. O w i e s  na wiosnę 6 05—7- - . O w i e s na 
jesień 6'90 — 6-95. K r k u r u d z a  gotowa 6-yO — 7- — 
na maj, czerwie* 6 88—6 93, lipieo i sierpień 7-98—7-.03,
Sierp, wrześ 7"o8 — 7-12.

Spirytus 3 2 ------32-25.
Nafta, 24------ 24 25.

kr

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne)

Lwów, 16 Mieszkańcy Jaworowa i Olszanicy 
wystąpili zbrojnie przeciw żandarmeryi tudzież 2 
plutonom ulanow. Przyszło do starcia, w którem 
na 300 eksoedentOw raniono kilkunastu przeważ­
nie lekko. Dzięki' tektowi dowodzącego oficera, 
nikt nie zginął. Powodem zaburzeń jest niechęć 
mieszkańców do dawania prestacyj na założenie 
szkółek lasowycb, celem zalesienia wydm pia- 
s czystych.

Lw v-' 16 'iwietnia. Profesor wszechnicy tu- 
tejF2i. J ’- B u h I zmarł W W aldhausen pod Igławą.

Wiedeń,- 1.6 kwietnia. Koło polskie otrzymuje 
ciągle nowe p e t/jw e  w sprawie utworzenia w 
kraju głównej dyrekcji podkarpackiej kolei trans­
wersalnej. Na wczorajuzem powiedzeniu obrado­
wało Koło nad nowelą obrony krąj AWt którą 
przyjmując w zasadził podaało szczegółowkji. -.roz­
prawie 4 doprowadziło ją do § 6. Projekt komP 
syi Izby poselskiej mieści w sobie poprawki To- 
warnickiego, Chrzanowskiego i Mierosz owakiego.

B u d a-F esz t, 16 kwietnia W sprawie Tisza- 
esz)ao4i*-j prokurator u koń czyi akt o s k a r ż e n ią ^ ^ ^  
Oskarża czterech szechterów Schwarza, B u x b £ n P M J| 
ma, Brauna Taube o zamordowanie Estery Soly- 
iiiogsi w synagodze tiszaenszlarskięj. Wielu żydów 
obecnych przy zamordov»aiłiu, oskarżonych jest 
o współwinę, flisak zas JanLiei Smiiowiez o da­
nie pomocy. W  sejmie sprawiła bardzo przykre 
wrażenie in terpelacja F u c z e r s e r r y  e g o  co 
do złe; reputmtyi stolicy W ęgier, gdzie z braku 
czujności polieyi peszteńskiej siedzi międzynaro­
dowa szuji a złodziejska, do której ma także nale­
żeć jeder z Tisza prawdopodobnie jutro
na interpelację odpowie.

Berlin, 16 kwietnia. Voss. Ztng. unatruje w 
mesażu cesarskim zapowiedzi ozwiązaniapartamentu.

Bruksela, 16 kwietnia- Król zasłabł. Ma cięż­
ka grypę. Skutkiem tego zaniechał król zamiaru 
udania, się na wystawę ogrodniczą w Gandawie.

Paryż, 16 kwietnia.. Legitymi«f\ czne dzienniki 
zaprzeczają niepokojącym pogłoskom o stanie zdro­
wia hr. Chamborda.

Londyn, 16 kwietnia. W edług dworskiego dzien­
nika w stanic zdrowia królowej są oznaki pole­
pszenia, ale postępuje ono bardzo powoli. Kró­
lowa jeszcze jakiś czas nie będzie mogła chodzić.

Dublin, 16 kwietnia. W ięzień skazany nai przy­
musowe roboty, nazwiskiem Lubrixy, poczynił 
wyjaśnienia co do spisku, mającego na celu mor­
derstwa polityczne w hrabstwie Clave. W skutek 
tych wyjaśnień parę osób aresztowano. W  proce­
sie o morderstwo w Phoenu-P ark  został donosi­
cielem więzień Jam es Mullet.

Rzym, 16 kwietnia Rumuńska para królewska 
odjechała stąd wprost do Niemiec.

Belgrad, 16 kwietnia Na obiedzie dworskim 
wniósł król zdrowie nowego metropolity, wyra­
żając nadzieję, że duchowieństwo będzie popie­
rać us.łowania rządu, dążące do utrzym ania po­
koju wewnętrznego, do rozwoju i postępu naro­
du. Równocześnie podziękował król najgoręcej 
patryar»ze i obecnemu biskupowi Temeswaru za 
gotowość przyczynienia się ze swoi strony do 
przywrócenia normalnych stosunków w K róle­
stwie serbskiem.

Knraa telegraficzne.

t t l e t f e r  J. 16 kwietma 18S3

Renta papierowa austr.....................
„ 5°/0 Austr. pap. nowa . .
„ srebrna ...........................
„ złota „ . . . .

\  6°/o Węg.
4“/, Renta złota węg. . .
uosy z r. 1860 .
Akcye Banku Austro-węgierskiego.

„ k r e d y to w e ...........................
Londyn................................................
N apoleoudor......................................
L >m >n.rdy ......................................
Losy z r. 1864 .................................
Ak*ye Karola Ludwika . . . .  

„ bwow8ko-0zerniow. . . .
„ Węg.-półu.-wsehodnie ■ .

5% Obligacye Indemn. g*l ■ • •
Losy premiowe węg..........................
Akoye Koszyeko-Bogum....................

„ Północno zachodnie . .
6% Graty hipoteczne . . . .
6% List. zast. gal. Zakł. Kr. Z.
Ak:ve Siedmiogrodzkie . . .
M a r k a ................................................
Rubie p a p ie r o w e ...........................
D u k a t ................................  . . .

B e r l i n  d. lt> kwietnia 1683.

Banknoty . . .
Wiedeń ...........................
Warszawa ................................
Rublr . .
b0/o Listy król. polsk
4*/o „ !ik-.”idnc"jne . ,
Akoye Karola Ludwiku

„ kredytowe . . . , .
Usnosoblenle giełdy: stałe.

DtiaiejtKe 
g. 2 m 30

Z dnii po­
przedniej

7830 78-40
93-10 93-15
78-90 78-95
98-15 9815

: 120-20 120-40
90-06 90-10

132-76 132-60
834 - 8 3 1 -
3 1 5 -- 31610
119-61. 119-65

9.-i8 9-48
148-50 147-75
157-25 167-36

|l 309-76 808-60
| 171- — 171-—
l| 1 5 8 -- 1S8- —

39-50 98 60
_

1L146-00 147"—
205-50 2 0 6 -
102-40 102-i
101-75 101-60
164-25 16i 50
58-50 5850

118-37 118 37
5-64 66*

1 170-85 170‘75
170-60^ 170-Jrt
202-26 802-70
202-60 202-90

( 62-80 62-70
54,4: 5*1 S

II 152 -.0 132-25
'I 53 9 -- 542- -

Do Krakowskiego Tow. oświaty !»dowej wpisały się na 
ezlonków w roku bieżącym następujące osoby :

PP  Romer Stan. akad., Obstieid Zyg., Rosner akac , 
Zgórek akad., Szaflarak, Jan akad., Piero Antoni z Wieli­
czki, Scbeuring Adolf z Wieliczki, Biegański akad., Kol- 
buszowski akad., i Kulczyński akad-, z wkł. m. po ] 0 e t . ; 
Grelle Fran. akad., z wkł. m. 15 °t. uiuieenstok akad. 
Steteiugraber Gustaw prof. akad. tefchn. przeni- i Hofman 
Antoui z Wieliczki z wkł. m. pc 20 e t . ; Majewska Joan­
na naucz, i Grossowa Juli- z wkł. 25 c t .; Sieiński Ju ­
lian z Tyczyna, Bujalski Maryar ai i,,. Bohm Ignacy ko­
mis »rz poi., Jacobi Roman Dr. med-, Podlewski Kazimierz 
Dr. med., Bujas Stan. z Sieprawia i Suder Antoni z Sie- 
prawiaz wkł. r. po 1 z ł r . ; ks. Momd Łiiohał A wkł.-z m. po 
60 o t . ; Lubański Fr. z wkł. półr: złr. 50 c t.; Strychar-
sfei Adam dzierżawca z Regulit z wkł. r. 2 złr., Rojtberg 
Fridolin z Wieliczki z wkł. r. 2 rtr - Dr. Tabejjaki Konst. 
z wkł. półr. 1 z łr . ; Federowiczowa ISleonora z wkł . 5 
złr., Kusionowiczowa z Fedorowiczów Auit--’1 z wkł. r. 
10 złr. ,

Datki jednorazowe złożyli, pp. Żukowski M łao z Wo 
łynia 1 złr. 16 ot., Zadurowicz N »rceli akac. , złr.. Bu- 
husiewicz Józef akad. 1 z ł r . ; Masłowski Dy°m-y 5 fran. 
Górski Feliks 2 fr., Nowakowski 1 fr., Buknwski Wiktor 
2 fr., Ziembiński Aleksander 2 Ir., Mencel W; 10 fr., 
Kossowski F 3 złr., wszyscy giedjuu z Pau We Fracyi 
Dr. We „< har =r J. 50 *łr Wkładki byłego Jasielskiego 
Kółka oświaty ludowej 18 żłr. 25 ćt,, N. N. 36 ct.

Wydział przypomina Szan. członksu, aby zaległości za 
r. 1882 w jiów rali i wkładki za '■oL bielący nadesłali — 
a t o j e s z c z e  p r z e d  w e l n e n t ,  „ g i o n n d z e n ^ m ,  
k t ó r e  s i ę  oó b ę d z i e  n - j p ó z n i e j w  p i c i r w u z o j

( Telear. biura  korespondencyjnego).

Wiedeń, 16 kwietnia. (Posiedzenie Izby posel­
skiej). Prezydent m inistrów zawiadamia, że na 
podstawie terna, uchwalonego przez Izbę, powo­
łany został do trybunałi politycznego dr. Mar­
celi M a d e y s k i .

E h r l i c h  interpeluje m inistra sprawiedliwo­
ści o konfiskatę Beichenberger Ztg.

W  dalszym ciągu rozpraw nad nowellą szkol­
ną polenuzuje R e c h b a u e r  z wywodami po­
słów s, prawicy.

Wiedeń, 16 Lwi ifatia (Dalszy ciąg posiedzenia
Izby poselskiej.) R e c h b a  n e r .  ppsjtępowa-
ni“ Poiaków nadużyciem. Nie jest zaiste szlache­
tnym to, co sami nie życzyliby sobie, wkładać na 
barki drugiemu. Paragraf 48 uważa za zmianę 
konstytucyi do uchwalenia której potrzeba dwóch 
trzecich większości.

Ks. O z a r k i e w i c z  spodziewa się, iż nowela 
szkolna sprowadzić musi wzmocnienie ducha re­
ligijnego i ulepszenie wykładów religii w sżko- 
łach. Sprzeciwia się stanowczo twierdzeniu, ja­
koby Galicja była wyjętą z pod przepisów no­
weli, gdyż właśnie Rusini przywiązują szczególną 
wagę do § 48 chcąc osiągnąć korzyść — i dla szkół 
swoich.

T o m a s z c z u L  występuje przeciw, po tęp ia  
nowelę i powiada, że gdyby niemieccy liberało­
wie kierowali się egoistycznem5 pobudkam i, ni- 
gdyby nie występowali w taki sposob za szkołą 
ludową, gdyż z. powiększaniem się szkół wzrasta 
także świadomość narodowego ducha. Zdaniem 
jego § 48 najwyraźniej sprzeciwia s*ę konstytu- 
cy., Krytykuje dalej stanowczo sposób, w jaki 
g e h o e n e r e r  popiera nowelę i oświadcza, iż 
on wraz z Fuernk-anzem  będą głosować za roz­
praw ą szczegółową, przy trzeciem jednak czyta­
niu głosować, będą przeciw ustawie, jeżeli ich po­
prawka nie będzie uchwaloną. W edług niej na 
czele szkół z dziećmi chrześcijańskiemi mają stać 
dyrektorowie chrześcijanie (bez różnicy wyzna­
nia). Tylko tym sposoDem niozna powstrzymać 
speKulacye niepatryotyczhe. Mówca omawia wre­
szcie przyszłe stanowisko Dalmacji i Galicyi do 
Austryi.

Scńwerin, 16, kwietnia. W ielki książę zmarł 
wczoraj przed południem.

Berlin, 16 kwietnia. W skutek śmierci W. księ­
cia Schweryńskiego odjechał aziś cesarz do Scnwe- 
rinu. Powróci wieczór. Wyjazd cesarza do Wies- 
badenu odroczony-

D r. A dam  Asnyk.
O d p o w ie d z ia ła ^  B e d a k u i r :

Dr. la d e u s z  R u tow skr

Rubryka „N nesłanc11 nie pochodzi od Redak- 
cyi,  która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje-

w a d e s ł a i t e .

(Niegdyś a teraz.) Przed 10 jeszcze laty,
gdy kto smakoszowi ślinkę chciał na usta 
sprowadzić, lub delikatne jego podniebienie 
wzroszyć lub połechtać, to potrzebował tylko 
wymienić szproty z Kiel, kawior, mortadellę 
z Wenecyi, strachino etc. etc. Jakżeż w prze­
ciągu tego czasu „opinia świata" zmieniła się 
gruntownie na korzyść nowo wynalezionych 
łakoci! Do przewrotu tego przyczyniło się 
w pierwszym rzędzie poznanie węgierskich 
delikatesów, które dla podniebienia najdeli­
katniejszego smakosza, z pomocą szczególnie 
ostrej przyprawy, papryką zwanej, wyższe za­
dowolenie sprawia.

Należy tu przedewszystkiem węgierskie sa­
lami, które daiekn p*zo«tawiło w tyle w szy­
stkie podobne p ro d u ita  w łoskie ; delikatne de-
breczyńskie i szegedyńskie kiełbasy, które 
tworzą już artykuł znacznego wywozu we wszy­
stkich kierunkach świata; szlachetna węgier­
ska. wędzona słonina stołowa z papryką, 
lub bez niej, przysmak di prima ąualitń; na­
stępnie Oamenbertowi równający s ię , lecz o 
50°/0 tańszy wysoce delikatny liptawsk* i 
alpejski ser*, dalej znakomita przyprawa do 
potraw „papryką" zwana która chodowana 
w nizinach Węgier, tak nazwanym „Alfoldzie", 
nietylko w całej Europie już się przyswoiła, 
lecz eksportowaną jest do wszystkich krajów 
knli ziemskiej. Ten węgierski pieprz Cayenny 
służy nietylko do uszlachetnienia licznych śro­
dków pożywienia, lecz przedewszystktem do 
wzmocnenia organów trawienia, jak to liczne 
znakomitości lekarskie stwierdziły, zapewnia­
jąc przytem, że najbardziej nawet trudne do 
trawienia potrawy przez p1Aym‘eszanie papry­
ki z łatwośeią w żołądku przetrawione będą.

Czytelnicy nasi z radością pewnie przyj­
mą doniesienie, że wyży wymienionych wę­
gierskich delikatesów, oprócz wielu innych wę­
gierskich prodnktów krajowych, dostać można 
w wyborowym gatunku w Buda - Peszcie 
W starym i renomowanym domu handlowym: 
H. Plescha-

N o w o ś ć ,  którą t,pn dom handlowy zaprowa­
dził, a kąira zasadza się na tem, iż w razie 
zan ówienia najmniejszej nawet ilości papryki 
etc. otc- każdy odbiorca franco i gratis otrzy­
muje obszerną książkę kneharską z przepisami 
r rzyprawiania wszystkich węgierskich naro­
dowych potraw, nazwać musimy rzecze w uaj- 
wyżbzym stopniu praktyczną. 660 18 26



Nr. 86 N O W A  K K V  O U M A. Kraków 17 Kwietnia 18 83

!!! W \  SPR Z E D A Ż!!!

poleca właścicielom wyp y jgzaln i książek, 
księgarzom , pryw atnym  i publicznym  bi­
bliotekom, kasynom  — sw oje znaczne z -  
pasy pow ieści i ro m an só w  etc. polskich 
niem ieckich i francuskich  z powodu zu ­
pełnej w y sp rzed a zy  tego działu lite ra ­

tu ry  po znacznie zniżonych cenach .
1 i

RAJMUND MEUS
B M P  konc. budowniczy

p r z y  u l .  S m o le i i .H k ie j  1 . 1 7 , 1 . p .

podejmuje się projcktowami i wykony­
wania robót wchodzących w zakres budo­

wnictwa i architektury.
1410 1 3

Jedno z pierwszorzędnych Towarzystw rent i ka­
pitałów na życie ludzkie

poszukuje zdolnych Akwizytorów
p o d  b a r d z o  k o r z y s t n y m i  w a r u n k a m i .

Bliższą wiadomość udzieli A d m in is tra c ja  „Gazety K rakow sk ie j/ 1390 2 4

Pil M b l t i
w wybornym gatunku tak w be­
czkach jakoteż we flaszkach poleca

SK Ł A D  GŁÓW NY  
ulica  M ikołajska Yr. 16.

K. Motejlek.1 4 0 7  1 i

w

RYMANOWIE
o tw a r ty m  zostan ie

1 C z e rw c a  b . r*

W o d ę  i sól m in e ra ln ą  na  ż ą ­

dan ie  rozsó ła

1361 6 13 Zarząd.

TASIEMCA z głową, usuwa 
w pół godziny

_  __ ________ ______ ____wm m l e k a r s t w o  z u v

pełnie bez smaku, łatwo i przyjemnie daj p* "się 
zażyć. Za skute* rąozy się. Cena za 1 dawk.; 
6 zł r. 50 ent. Prawdziwe lekarstwo dostać mo­
żna tyikO w sptece „St. GEORG'' w Wiedniu 4 , 
Wimmergasse 33. (gdzie należy czynić w^relkie 

ihstalunki. 1394 1 4

Pracownia Kamieniarska
FABIANA HOCHSTIMA

w K rakow ie, u lica  1  ©ertrudy
zaopatrzona je s t w

NAGROBKI
z najtrw alszego piaskowca, m arm uru  i g ran itu  w ykonane 

w rożnych  cenach  pooczawszy od złr. 20.

P rzy jm uje się rów nież zam ów ienia w edług  nadesłanych  
rysunków  na r o b o t y  a r c h i t e k t o n i c z n e  z piasko­
wca lub  w apieńca w łasn y ch  łom ów  i na p o s a d z k i  

różnobarw ne m arm urow e lub m ozaikowe ogniotrw ałe.

C E N T  Z N A C Z N I E  Z N I Ż O N E .
1264 12 12

g- 3Ł  ® o  3
3 -

Oco
_© N

^  tn 5
K ilo doskonałej K aw y C onvenienz W najlepszym  gat. 
Kilo najlepszej „ P o rto r ic o  w ybornej
Kilo w yśm ien ite j „ C eylon P rim a
Kilo słodkiej „ M igdałow ej wyborowej

za złr. 5 50 
f r5 0  
750 
6 -

Trawa Miodowa
nasien ie na g ru n ta  suche lub m okre, zu­
p e łn ie  liche, na pastw iska w y b o rn i ro­
ślina, raz zasiana trw a it kilka. Jeden 
korzec wraz z w orkiem  4  z łr-  50  cn t. 
P rz y  odbiorze naraz dziesięciu  ko rcy  

dodaje się jeden  korzec bezp ła tn ie .

J .  B I I L S I Ł W I C *

sk ła d  nas>on w  Bochni. 119623^

KAMIENICY
l -  lub 2-piętrow ej z ogrodem  poszukuje 

się do kupna.
Z głoszenia z w yłączeniem  pośredni­

ctwa p rzy 'm u je  L. Kostecki.

W ielopole 22 na dolo. 13S1 2 3

oclone, wolne od opłaty, w łącznie z opakow aniem , za zaliczką pocztową lub za nade­
słan iem  należytości w yseła EDWARD LOEWY w  TRYEŚCIE. 1346 8 10

m H H H H lI H H H H H H H E  F H H H I H H H H H H H H H H H F ^  E j

Ces. Król. Austryacki Nadworny Ocsiawca* ^ 

K ról. H eigtlslil Nad norny Dostawca
Król. N i ie r l .  Nadjwo'*ny D o s taw camm  Fo c o G

W  AMSTERDAMIE.

Fabryka wybornych

holenderskich likierów
założona r. 1769.

fiD SZCZEGÓLNI ON A 3 MEDALAMI ZASŁUGI

FABRYKA WYROBÓW CHEMICZNYCH 
K a r o la  R ż ą c y  w  K r a k o w ie

przy ulicy S. G ertrudy  1. 4

o d z n a c z o n a  d y p l o m e m  l i o n o r t w y n t  1 m e d a l e m  p n ń -  
s t w » w y m ,  t u d z i e ż  t r z e m a  m e d a l a m i  z a d u p i

w yrabia wszelkiego rodzaju

A t l * n n i P n t v  jako  t0: GaIasowy ’ A liz a ry n o w *  Kra- 
c l l l k d t l j j '  szewskiego ulubiony, Do kopiow ania itd.

Farby stampilowe różnokolorowe
T I  l V r c r j n r w / i  °bów ia dam skiego i m ęzkiego, na to- 
1 3 1 .j  rebk i skórzane, szory itp.

(® *w a r c e )  do obówia w kiiku jakościach 
l l l u l a  konserw ujące skórę. 1183 7 30

Smarowidło Kauczukowe i Oliwne
pow szechnie znane, konserw ujące obówie i skóry wszelkiego

rodzaju.

Skład główny w Sukiennicach sklep Nr. 29
poszczególne zaś w yrobj w wielu tutejszych handlach.

§
O

W
o
iz;
o
td
o
3
Ki
ES3

S
K
O
>  
t r 1 
K

U

tz t
U l
i-3

O

IOiYISYZ I J m Y d H K  8 YNOINGęoaZOZSCIO

J^fABRYKA ZAŁO70NA W ROKU t j

CES. KFOL. T .  ł L - . * -

■r .'msz s

KROL. 
N1EDERLANDZ. . 

NADWORNI D01TAWGY.
AUSTRYAccy ' t ó ’ r V  " s  y U  niederlandz

NADWORNI DOSTAWCY. V - ~ -  ' nadworni dojt/
* - -------- --- --- -* ^ _____  — Łwttm—- _______

tWIMt W1CA2 BQ\9.
FABRYKA WYBORNYCH LI KIERÓW*, HOLENDERSKICH

W AMSTERDAMIE-

.1.
N A . 7 L /  D L i l T l E R O W  B Ę D Ą  S Ą D O W N I E  P O S Z U K I W A N E  

CEN N IK I 1 'R Z L SY Ł A M i- NA ŻĄDANIE OP-tAl N lE  .

Ot A DOGODNOŚĆ. SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI URZĄDZILIŚMY SPRZEDAŻ  N A S Z Y C H  L IK IERÓ W  PRAWIE 
WE WSZYSTKICH MIASTACH CAUCYI, W HANDLACH KORZENNYCH, CUKIERNIACH I KAW IARN IACH.’T

Pierwszorzędna firma
w jednem  z galicy jsk ich  m iaat trzecio­
rzędnych , z zasobem  doborowych tow a­
rów w wartości 5 0 .0 0 0  z łr., poszukuje 
N p ó l k i l  bez różnicy  w yznania z w kładką 
najm niej 6 .0 0 0  złr. lub też zamożnt gcJ 
w spółpracow nika (pom ocnika) fachowego, 
który zaraz dysDonuje podobną sum a i 
któryby m ógł po tem  objąć cały in teres.

Bliższych w iadom ości udziela Biuro ko­
m isow e K W olańskiego w  K rakow ie, ul.

S zew sk a  6. u o 8  i 2

P r a w ™  HERBAT? Rosyjska
firmy

BRACIA K. i S. POPOW
w M o s k w i e

w oryginalnych '/ f a n to w y c h  paczkach 
za fun t złr. w. a. 4 . — poleca

Adam Klein i S- w Cieszynie
rów nież

1 kilo K A W Y  C EY LO N  p0 złr. I CO 
1 „ „ Z Ł O T E J JA W Y  „ ^ -50

P rzy  odbiorze 2-ch  kilo Kawy Ceylon 
2-ch kilo Jaw y złotej i */« fun ta H erbaty  
ro sy jsk ie j, przesyłam y za zaliczką po 

cztow ą f r a n c o .  ii? 8  3 3

T R A W Ę MIODOWĄ
(holcus lanatus)

w ł a s n e j  p r o t l u k c y i  świeżą i pew ną 
sprzedaje zarząd dóbr w  Ł b r z e i u  po­
czta Ł a p a n 6 w  lub p. M i c h n i k  ku ­

piec w Bochni.
I-szy ga tunek  po cenie 4  złr. 5 0  ct. ,

II-g i gatunek  po cenie 3  złr. 5 0  ct. j 
za korzec wraz z w orkiem  t wolną od-^ 
sełką do kolei. P rzy  wzięciu na raz 10 
wrey A-odwyT si'* 1 ! ty hi '-*t»»e. 7 to 
jc tln a  z najlep- ę ó ir.vw So <>oup t> . > 
ugorów i łąk , bo je s t rifejwcżcśa - n . ,  
rośnie wysoko i zuosi wilgoć i posuchę 
ę.koteż do podsiew ania koniczów osjatm 
wie dw uletn ich  w słabszych g ru n ta , 
które od wy m arznięcia ochrania. SI .-je 
się na w ilgotną ziemię, bo n ie znosi w łó­
czki a potrzebuje dużo wilgoci do kieł­
kowania. N a iłach  i czystych piaskach 
z trudnością wschodzi. Każdy w orek opa­

trzony  kartką i pieczątką. 123206

SKŁAD FABRYCZNY: 

W ie n , I .  K o łt lm a r k I  4 .
a

Dla dogodności Szanownej* Publiczności są te 
likiery do nabycia także u znanych słynnych

firm.

95-13
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1
Do wszystkich Chorych!

„P ostępy  w dziedzinie e lek tro te iap ii zużytkow ane zostały od wielu lat zwłaszcza 
„w N iem czech dla n iesien ia ulgi cierpiącej ludzkości, szczególnie zaś p rzezem nie sporządzone 
„ e l e k t r o - g a l w a n i e z n e  p r z y r z ą d y  wykazały w ostatn ich  czasach zdum iew ające wy- 
„niki w chorobach artry tycznych  i żołądkow ych. M ój elektro-galw aniczny  przyrząd należy 
„w dzień  nosić n a  go łem  ciele, a w nocy w ciem nem  m iejscu przechow ać, aby niezdrowe 
„p ierw iastk i, k tóre za d n ia  n a  elektrycznej batery i się zebrały, m ogły sp ły n ą ć  po odprow a- 
-ądzającej części przyrządu. P rzy rząd  ten  działa ju ż  w trzecim  lub czw artym  dniu  w  nastę- 

pojących chorobach: w  a r t r y t y z m i c ,  r e u m a t y z m i e ,  p a d a c z c e ,  k a r c z a c h ,  
„ n e r w o w y m  b 6 1 u  g ł o w y ,  f o ó l n  z ę b ó w ,  c i e r p i e n i a c h  h e m o r o *  
„ i d a l n y c h ,  l i s z a j a c h ,  g ł u c h o c i e ,  r e n m c . 1 ; c z n e m  z a p a l e n i u  
„ o c z u  i  g ł u c h o c i e .

„Bardzo zastarzałe cierp ien ia, na k tóre żadne j j ż  n ie pom aga lekarstw o, dadzą się 
„za pom ocą mego przyrządu  prędko i n a  zawsze wyieezyć. Rozsyłam mój przyrząd  N ro 1 
„tylko za poprzedniem  nadesłan iem  ceny. I  tak : Za 1 przyrząd 15 M arok, za dwa 28 Ma- 
„rek, za trzy  40 M arek. Paczka i opakow anie darm o. G d y b y  p r z y r z ą d  p o m i m o  
„ p r z e p i s a n e g o  w e d ł u g  w s k a z ó w e k  n i y e l a  n i e  l e c z y ł ,  t o  z w r a c a n i  
. n a l o ż y t o ś ć  f r a n c o . ' r .  S c h a e fe r , ite t t in .1374 4 10

Kursa miejscowe i giełdowe.
-ut--* Mają

Koro,
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fi
7
5
4

5 */, 
4 
«

rozumieją si? boz wartośćj l'ieiąe«|o kuponu, który 
się dolicz*.

K r a k ó w , d ut»  1‘. ł .
i Ruble papierowe to?...............................................rubli
II Marki uiein. zlot* lub pap. . . .  „ 190 uiar.

Kupony srebrne .  .................................... . •
D a t a t  n o w y  w a ż n y  . . . . . .

20-to RratikćwKa z ł o t a .........................
Tożytrzlia krajowa galic. i!l tdO
Obliga.-ye Infiemnizac. galic..........................* **
Li8tr zact. To W. kr. liem........................  '

118 — 118 75
5o 2a| 58 7ń 
99 50|— _

**/.
«*/.
I
4

Ranki: I l i pot eczn...............................................
„ z  pr emi ą  19";, . .

zw ro tne  za 40 lat . 
d ln /u i i:, zakł. włnfciaópf. . • •

z stawne g /. Kr. w Krakowie 36 letnie 
„ ,  36

18 „
20 „ .

za rubli  100
„ „ 100

„ dłużne g. Z. Kr 
Listy zastawne Kroi. Lol 

„ likwidacyjne „ .

Akeye Banku hipotecznego gal. 
Listy zast. Tow. kred. ziem. .

liW ów, iln in  13
s. na zł. 20(i 
za złr. 100

100n r « r  « n " i * " 1 \„  ̂ Bnuku hipoteczuego ęal. • r
„ .  ,. „ " 10* premią .  „ Joo
„ 3 „ „ zwrotne za 49 lat „ lOy
„ „ Błuku włościan.......................... . - I9 '1

Obligacje :adcmn. gal.....................................

W iedett, d n to  13 4 .
0B1.IGI D L C ir  PAŃSTWA.

Renta austr papierow a......................... za złr. 190
„ „ tr e b rn a ....................................   „ 100

sło ta .........................................  „ IflO
t.ąp. Hi<wł . . _ 0 9

-5 60 
i J i  45

88 -  
9S -  
88 75 

101 75 
100 25 
97 -

101 -

99 6' 
87 -50

306 -  
97 80 
90 -  

101 50 
100 25
97 —

98 15

78 35
79 -  
98 15 
93 1 >

5 70
9 52

98 50 
98 50 
90 26 

102 5: 
101 75 
97 75

102 _

100
88

98 25 
90 o 

102 -  

100 7b
97 7

98 6o

78 5o
79 15 
98 30 
93 3(

4 Losy z roku 1854 na 250 złr.. . . za
5 II „ „ 1860 „ 500 „ . . . „
5 II „ „ 1860 „ 100 „ .
— " „ ,  1864 bez % całe . . „

„ 1864 bez % połówki . „
Cotno R lutea-Sehein na 42 lirów „
Listy zastawne Domeuów auitryja< kieh 

po 120 złr. — 300 franków za

5
5
5

F .
3
6
5
6 
6 
7
6 I

*1 5 I

I euU złota * ę g ie r s L a ................... za
I „ srebrna „ ..........................
I .  P*P- ....................................... I
Oblig. węg. Ostbabn z r. 1876 w złocie 
Pożyezka premiowa wsg. po 100 z ł'. „ 

„ n p° 50 złr. „
iLosy Cisańskie (Theiss Reg.) . . .
I

OBLIGI INDEMNIZAOYJNE.
i Obligaeye indom. Bukowińskie
Oidigacye intfekizae. Galieyj. . . . „

„ „ o: >d miiogrodzkie „
W ęgierskie. . .

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donau Regulir. z roku 1870 . za 

.  1878 . „
„ Wiedeń, komun. „ 1874 z pr. „
„ Serbskie po 100 franków . . „
„ Tureckie po 400 „ . . „

LISTY ZASTAWNE.
Listy Bodea Credit t g. oest. złote za

p » z premią „
banku hipotece, gal............................„

- 1 1° 14 piem- n
•j w r * • • • • • ■
„ zast. żarł. kr. z. w Krak lH-ietn. „

* - ” • - 22:!*u - »................................. 36-Ietn. „
» gal. tow. kred lica . . . „

m « • * ’ * * « *
Ust* zast. rastrkaluc . . .

;vi*Js
tXx. 100 119 7 - 120 - 6

100 131 60 132 K 6
100 137 75 138 25 O
100 167 25 167 76 :>
100 '67 2; 167 76

sztukę 1 37 - 39 - 4

sztukę 1

J.

149 60 *"* “

5
6

złr 100 126 4 130 60 41’.luo 90 05 90 25 5
n 100 88 10 88 25 &

100 _ — — — 6
100 — — — — 5
1 00 — — — — 5

n 1O0 110 3f. 0«/*0 3
5
5

d r . 100 98 - 98 60
m 99 20 99 81
100 98 9 0 99 40
100 9# 20 99 60 —

sztukę 1 115 60 114 -
—

1 102 — 08 50 —
1 _ ___ — -- —
1 82 - 32 60

• 1 27 *6 27 50 —

złr. 100 117 25 118 -
—

100 97 75 98 - —*
100 103 .25 108 76 4—*
100 100 60 101 _ 41/.
100 97 26 98 — 4
100 108 - 103 —

n 100
100
]00

105 60 
101 
89 50

106 50 
101 76 
90 60

100 95 a 98 76 6
złr. 100 m m 101 2j> ł

Listy  zas t .  r u s t y k a l n e  1 5 - l e tn i e  
2 0 - l e tn i e

I " Bańkę austr.-węg. .

płaĉ
100
100
100
100
100

OBL1GA0YE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

za złr.A l b r e c h t a ..........................
r e r i y n a n d a  p ó łn o c u .  . 
t'»r. Lui. Em. z r. 1881 •
K oszyc.-B ogum ińskiój • 
L w ow 8k.-C zern f  r. 1 ° " “

aj r. I0/4
Bi 4  JK ■ ■ • • •
S ie d m io g ro d z k ie j
L o m b a r d j  ( S d d  lahn )  . 
B -a o m y s K o - L u p k .  I. Etn 
N o r d o s t y

na 300 złr. 
u» .RuO złr. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 500 r. 
ra  200 złr. 
na 3O0 złr.

100
n n 100
» n 100
n p 100
„ r, 100
p » 100
„ p 100

100
za sztukę 1
p » 1O0

za złr. 100

95 _  
99 

100 60 
98 85 
9 2  4 5

żądają

92 50 
1 0 0  8 0

9 9  —  
92 65

L O S Y .
Kredyt. dJa hand. i przem. na 100 złr. za sztukę
m ■ . . . - na 40 złr. m. k. „
1 °warz. żeglugi Dunaju . na 100 złr. „ „
Insbruek . . . .  na 20 złr. w. a. „
jl^lewich . . • • na 10 złr. m. k. „ „
Krakrwskie - - - na 20 złr. w. a. „ „
Lublańskie. • • . na 20 złr. w. a. „ „
Ofner (mias.a Budy, na 4C złr. w. a. „ „
Palfy na 40 złr. m. k. „ „
L. Czerwonego Ifrzyża na 10 złr w. a. ,  ,
L. Izerwon. Krzyża węg. na 5 złr. w. a. „ „
Rudolfa.
Salm . • . .
Salebnrgksie . 
St. Geuoii . . 
Stanisławowskie
^rrestyńskie .

V a dstein . . 
Wiriiiohjtraeti

10 złr. w. a. 
40 złr. m. Ł. 
20 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
20 złr. w. a. 

na 100 złr. m k. 
50 złr. w. a. 
20  i* r  m . k. 
20 iłr. m. k.

na
na
na
na
na

na
na

za sztukę

-Anglobank
J ^ k w e j n

AKCYE b a n k o w e .

ler.
u  120 złi 
na 100 złr.

94 
105 
•*8 
86
95 
95 

100 
93

137
93
91

170
38 

108
21
19

23
39
36 
12
6

61
22
46
22

127
64
2f
37

105 50 
99 10 
87 36
95 25
96 2ś 

100 70 
93 66 

138 -  
93 25 
92 —

116 60 
110 10

171 25 
38 7f 

109 _  
22 -  

20 -  
19 26 
24 -  
40 -
37 _  
13 76
6 30

68 -  
23 75 
45 60 
23 50 

187 -  
65 — 
29 -
38 26

11 76 
110 40

bez %
5
5
B
5
4
5

bez % 
bez % 

5
e
5
6 
5 
5

57.

4

5

Bodencredit allgem. anst............................. na 80 złr
Kredy owe dla handlu i przem.. . . n f 160 złi
Kroditb.snk - ............................ na 200 złr
Hipoteczne g»ji0............................................na 800 złr
BodeLcredit „ ............................ na 200 złr
L a n d e r b a n k ................................................na 100 zh,
Austro-węglerak..............................................na 600 złi
U n i o n b a n k ................................................na 100 złi

AKCYE KOLEJOWE.
Albrechta .....................................
Alfold P iu m e ...........................
Ferdynanda Nordbahn . . .
Franciszka J ó z e f a ......................
Karola Ludwika . .
koszycko-Bbgrmiósl c......................
Lwowskc-Czerniow. Ja s sy . . .
Morawsko-szlązkie centi. .
Prag I ) u x e r .................................
Rudohs ...........................................
S iedm iogrodzkie...........................
Staatseiseubah- państwowa .
Lombardy (Sfidbahn) . . . .
Ungar. Gal. I. Przemyśl.-Łupk.
N - r d o s t y ......................................

W A L U T Y .
Dukaty pełno w a ż n e ................................za sztukę
20-to F r a n k ó w k i .......................................  „
20-to M a r k ó w k a .......................................  „
Pół-hnperyały ros. pełno ważne - - „ „
Funty s z t e r l i n g i ...................................... „ „
Tureckie liry z ł o t e ................................. „ „
BevŁjoty w ło s k ie .......................................  »
Ruble p a p ie r o w e .......................................   n

W arszaw a, dn ia  15/4.

Listy zast. nowe r . 1869 .......................................
Kupony • •

LL.t] likwidacyjne
Kupon.v . - 

„ „ u?Mta Warszawy I* Em­
ila  „

IGa .

. . na 200 złr

. . na  200 »

. ;TTS 1050 n
na 2«0 n

. ni 2 ‘0 n
. . na 200 n
. | pa 260 n

. . na 200 złr.

. . na 2(>0 n

. . na 200
. . na 200 n

na 200 n
. «  ̂ na 200 a

pTŁci żąSają
?19 -  
316 4C 
312 50 
64 -

126 -  
|S30 -  
117 40

82 -  
r / t  -hal
2781- 
193 75 
*308 25 
147 — 
171 -  
23 — 
67 26 

nS4 60 
164 60 
339 25 
14. 60 
161 60 
157 50

za r». 100

5 64 
9 48 

11 70 
9 76 

11 92 
10 76 
47 

118^26

9f 66 

87 76

220  -  

316 70
313 _  

66  —

127 -
833 -  
117 80

86 -  
171 -  
8787— 
194 25 
308 75 
147 f.0 
171 60 
29 50
67 76 

166 -  
■5 -

<89 75 
48 -
• 2
68 ód 1

6
9

II
9

11
lf
47

118

100

i4 9

% *ti uk u 'ii Związkowej w Krakowie. Odpowiedziaitr zar*$dca drukani: A. S


